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Wa cześć XXXL rocznicy 


Wielkiej Rewolucji Październikowej 


i Il Światowego Kongresu Pokoju 
Załoga huty „Pokój wzywa 


całą polską klasę robotniczą do współzawodnictwa pracy 


pod hasłem walki o pokój i socjalizm 


KATOWICE (PAP). — „Zbliża się 
38 rocznica Wielkiej Rewolucji So- 
cjalistycznej, która narodowi pol- 
skiemu przyniosła wolność, a calc- 
mu światu zapowiedziała koniec pa 
nowania kapitału i początek nowej 
ery w dziejach ludzkości — ery so* 
cjalizmu.* — Oto pierwsze słowa 
rezolucji uchwałonej w dniu 23 bm. 
przez wielotysięczną rzeszę robotni 
ków huty „Pokój“. którzy zgroma- 
dzili się na uroczystym zebraniu. a- 
by zamanitestować swą wolę ucz- 
czenia czynem prodnkcyjnym nad- 
chodzącej rocznicy. 

Na obszernym placu przed wiel- 
kim piecem wokół specjalnie wznie 
sionej trybuny zgromadzili się wiel 
kopiecowmicy, ładowacze, walcowni 
cy. odlewnicy, formieree, tokarze, 
i ślusarze. ‘Olbrzymia rzesza robot- 
ników przybyła wprost od pracy. Z 
wielkiego pieca szerokim ognistym 
strumieniem płynie roztopione że- 
lazo, 

Nad stołem prezydialnym, za któ 
rym zasiedli m. in. czołowi przodo- 
wnicy pracy huty: ładowaczka He- 
lena Lampert oraz brygadzistą par- 
tyjnej brygady sztawmowej Czesław 
"Wiesebach, powiewał transparent 
głoszący: „Przyrzekamy, że będzie- 
my walczyć ;9 pokój ręalizowaniem 
Planu 6-ietniego". ` 

Naród polski z wdzięcznością 
wspomina, że Rewolucja Październi 
kowa przywróciła Polsce niepodle- 
głość, że nieczwyciężona Armia Ra- 
dziecka wyzwoliła nas z pęt hitle- 
rowskiej niewoli i że dzięki brater- 
skiej pomocy Związku Radzieckiego 
Polska wstępuje na drogę wiodącą 
do socjalizmu—padają z trybuny sło 
wa pierwszego sekretatza Podstawo 
wej Organizacji Partyjnej PZPR 
huty „Pokój“ — Leona Fuchsa, — 
Poiska wraz z innymi narodami wal 
czy o pokój na froncie budownictwa 
gospodarczego i kulturalnego, Nasz 
wkład do walki przeciw podżega- 
czom wojennym — to wzróst produ 


keji, te wzmożona wydajność pracy, 
to jedność mas pracujących wokół 
naszej władzy ludowej, to nasza so- 
lidarność z Wielkim Związkiem Ra 
dzieckim 1 wszystkimi obrońcami 
pokoju. 

Dlatego czcząc zbliżającą się rocz 
nice Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej podejmujemy 
dziś nowe wielkie zobowiązania pro 
dukcyjne, damy nowe tysiące ton 
surówki, wyrobów żelaznych, pod- 
niesiemy iakość naszych wyrobów, 
porwiemy całą klasę robotniczą Pol 
ski do nowego czynu — do socjali- 
stycznego współzawodnicwa pod ha 
słem walki o pokój i socjalizm. 

Gromkimi okłaskami i okrzyka- 
mi „Niech żyją przodownicy pracy 
— bohaterowie Planu 6-letniego!" 
witają huinicy wstępujacych kolej- 
no na trybunę robotników. 

Są to przedstawiciele załogi wiel 
kich pieców, jak również przedsta- 
wicjele oddziału wałcowni i oddzia 
łu mechanicznego. Meldują oni o 
swych postanowieniach, powziętych 
na masowych zebraniach, które po- 
przedziły ogólne zebranie załogi. 

Padaja mocne, dumne słowa ro- 
botników, którzy postanawiają 
wzmożeniem wydśjności przcy ucz 
cić wielkie święfo — '3% ROCZNICĘ 
REWOLUCJI PAŹDZIERNTKO- 
WEJ, 

Każde zobowiązanie wywołuje go 
rący entuzjazm zebranych. Tysiące 
ne głosy wamoszą niekończące Się 
okrzyki na cześć trwałego pokoju 
i jego ostoi, wielkiego Związku Ra- 
dzieckiego. Wśród burzliwych okla 
sków wznoszą się skandowane okrzy 
ki: „STA-LIN, BIE-RUT, PO-KÓJ". 
„Podejmując w imieniu załogi wiel 
kich pieców zobowiązanie wyprodu 
kowania do 6 fistopada 2,5 tys, ton 
surówki ponad plan, przodownik 
pracy — Alojzy Holon stwierdza: 
„Czynem naszym pokażemy całemu 
światu, że polski robotnik przede 
wszystkim wałczy o trwały pokój, o 


Rozpoczynamy współzawodnictwo 
-ku czci Rewolucji Październikowej 
i Kongresu Pokoju 


2500 TON surówki, 2.500 ton 
aglomeratu, 1.000 ton 
stali wałcowanej ponad plan i wie- 
le innych wyrobów hatniczych, łą- 
cznej wartości 250 milionów zł — 
oto czyn robotników huty „Pokój“, 
jakim uczczą 3% rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej i II 
światowy Kongres Pokoju. 

Wzmożoną, wydajniejsza pracą 
uświetnią hutnicy rocznicę ustana 
wienia pierwszego w świecie pań- 
stwa robotników i chłopów, które 
go powstanie dała początek nowej 
erze w historii, poczyniło wyłom 
w światowym systemie imperial- 
zmu, stworzyło przesłanki do póź 
niejszego rozgromienia hitlerow- 
skiego faszyzmu i dało możliwość 
ludowi polskiemu wyzwolenia się 
z ucisku narodowego i społeczne- 
go. 

Hatnicy wzmożona, wydajniej. 
szą pracą zamanifestują jednocze- 
śnie swą solidarność ze świato- 
wym ruchem pokoju, którego 
przedstawiciele zbiorą się w dniu 
13 listopada na swój II Kongres. 

Zapoczątkowanie przez hutni- 
ków śląskich współzawodnictwa na 
cześć Rewolucji Październikowej 
i Kongresu Pokoju ma głęboką wy 
mowę polityczną. 

Związek Radziecki bowiem od 
pierwszej chwili swego istnienia 
stał się siłą stojącą na straży po- 
koju. 

Wspaniałe zwycięstwo ZSRR nad 
hitlerowskimi Niemcami stanowią 
ce dowód potęgi kraju socjalizmu, 
powiększenie wyłomu w systemie 
imperialistycznym przez powsta- 


nie państw demokracji ludowej 
‘Europy i Azji, wzmożenie wałk 
klasowych na  kapitalistycznym 


Zachodzie, nienawiść narodów do 


wojny imgperialistycznej, oto czyn 
niki, które dały początek potężne 
mu, liczącemu miliard zwolenni- 
ków ruchowi obrońców pokoju, któ 
rego ostoją i przewodnikiem jesł 
ZWIĄZEK RADZIECKI. 

Masy pracujące Polski w co- 
dziennym trudzie realizując Plan 
6-letni wzmacniają jednocześnie 
siły pokoju. Współzawodnictwo za 
inicjowane przez robotników huty 
„Pokój* rozpoczyna się w chwi- 
li, gdy imperialiści amerykańscy 
toczą wojnę przeciw ludowi ko- 
reańskiemu, gdy dążą do rozsze- 
rzenia jej na inne kraje Azji, gdy 
mobilizują szumowiny faszystow- 
skie, aby rozpętać nową wojnę 
światową i ratować w ten sposób 
ORM od nieuchronnego upad 

IŁ 

Dlatego też masy pracujące Pol 
ski z zapałem podejma apel rzu- 
cony w hucie „Pokój“. Odezwą się 
nań hutnicy innych zakładów, gór 
nicy, metałowcy, włókniarze, ro- 
botnicy PGR-ów, chłopi ze spół- 
dzielni produkcyjnych i indyri- 
dualni gospodarze mało i śzednio 
rolni, wszędnicy, nauczyciele i na- 
ukowcy. 

W masowym współzawodnictwie 
ogólnozakładowym, oddziałowym, 
brygadowym i indywidualnym, we 
wszystkich gałęziach gospodarki 
narodowej pracować bedziemy dla 
pokoju, na przekór impexialistycz 
nym podżegaczom wojennym, bę- 
dziemy maniiestować solidarność, 
przyjaźń i braterstwo z ludami 
Związku Radzieckiego, które w bl 
storyczne dni października przed 
33 laty pokazały masom pracują- 
cym całego świata droge do praw- 
dziwej wołności, pokoju i szczę: 
ścia, 


dobro Polski Ludowej, o dobrobyt 
mas pracujących, o jasne jutro — o 
socjalizm”. 

Na mównicę wstępują wśród nie- 
milknących oklasków inni robotni- 
cy, podejmując dalsze zaszczytne zo- 
bowiązżania produkcyjne. „Wielką 
bitwę o wykonanie Planu 6-letnie- 
go wygramy. Wzmożemy jeszcze bar 
dziej wyńajność naszej pracy, a każ 
dy procent ponad normę będzie no 
wym ciosem wymierzonym przeciw 
ko wojennym planom kapitalistów! 
— stwierdził z mocą przodownik 
pracy — Paweł Więcgoł. 

„Dla uczczenia Wielkiej Rewolu- 
cji Październikowej zobowiązuję się 
przez pierwsze dni listopada wyko- 
nywać dziennie 300 proc. normy*— 
powiedział ładowacz wielkich pie= 
ców — Czesław Wiesebach. 

Robotnicy wałecowni,  koksowni, 
spiekalni, młotowni, elektrowni i in 
nych działów deklarują wyprodako 
wanie dodatkowych setek ton stali 
wałcowanej, blachy, koksu i innych 
wyrobów hutniczych, 

Oddział mechaniczny zobowiązał 
się wykonać plan roczny do 15.11.br, 

Zobowiązania podejmują starzy, 
doświadcźeni robotnicy, podejmują 
je również ZMP-owcy, kobiety i uez 
niowie szkoły przemysłowej. 

Ogółem wartość zobowiązań, pod- 
jętych przez robotników huty „Po- 
kéj“ dla uczczenia rocznicy Wielkiej 


Rewolucji Socialistycznej, wynos 
przeszło 274 miln. zł. 
Witając w uchwalonej rezolucji 


zbliżającą się 33 rocznicę Wielkiej 
Rewolucji Październikowej, załoga 
huty „Pokój* stwierdza: 

„Rocznicę tę obchodzić będziemy 
w chwili, gdy imperializm amery- 
kański przeszedł od przygotowań wo 
jennych do podłej napaści, w chwi- 
li, gdy naród koreański bohatersko 
odpiera zbrodniczy napad, gdy a- 
merykańscy podpałacze świata pla- 
nują rozszerzenie wojny na dałsze 
kraje Azji i zbroją hordy hitlerow- 
skie w Niemczech Zachodnich dla 
nowej rzezi w Europie. 

W tym samym czasie gdy ame- 
rykańskie bombowce zamieniają mia 
sta Korei w cmentarzyska, — Kraj 
zwycięskiego Socjalzmu zadziwia 
świat wspaniałymi osiągnięciami i 
stalinowskimi planami przeobrażenia 
przyrody, które napawają radością 
i dumą miłających pokój ludzi, 

Przeciw ponurym siłom wojny, 
rośnie w całym Świecie potężny, 0- 
bejmujacy setki milionów ludzi, 
ruch obrońców pokoju. 

We wszystkicłi krajach kuli ziem 
skiej obrońcy Tokojn szykują sie do 
Drugiego Światowego Kongresu Po 

oju. 

„Wszyscy luđsie miłujący pokój po 
pierają stanowczo jasne i zdecydo- 
wane żądania pokojowe Związku 
Radzieckiego na forum ONZ w spra 
wie zakazu broni atomowej i zbrod 
niezej propagandy wojennej oraz w 
sprawie zawarcia paktu pokoju mię 
dzy wielkimi mocarstwami i na- 
tychmiastowej redukcji sił zbrojnych 
o jedną trzecią, 

My, wraz z innymi wolnymi na- 
rodami. walczymy o pokój na fron 
cie budownictwa Plann 6-letniego, 
ponmażając tradęm codziennym si- 
łę obronną naszej ojczyzny 1 potęgę 
międzynarodowego obozu pokojm. 

Nasz wkład do wałki przeciw pod 
żegaczom wojennym — to wzrost 
produkcji, to wzmożona wydajność 
pracy i wyższa jakość produkcji. to 
jeüność mas pracujących wokół wła 
dzy ludowej, te nasza solidarność z 
wielkim Związkiem Radzieckim i 
wszystkimi obrońcami pokoju. 

Świadomi obowiązku nieustanne- 
go wzmagania wysiłków pokojowych 
naszej Ojczyzny — my, załoga huty 
„Pokój* postanawiamy uczcić ro- 


w Konkursie 


cznicę Wielkiej Rewolucji Paździer kańscy rozmyślnie oskarżają Chiń- 


„Co w tym jest niemożliwego?” 
LISTA NAGRODZONYCH 


EO ab R 1 = 


nikowej i II Światowy Kongres Po 
koju nowymi osiągnięciami w pro- 
dnukeji, 

Wzywamy wszystkich hutników i 
całą kłasę robotniczą Polski do no- 
wego Czynu, do socjalistycznego 
współzawodnictwa pod hasłem: wal- 
ki o pokój i socjalizm. 

Niech żyje 33 rocznica Wiełkiej 
Rewolucji Socjalistycznej! 

Niech żyje niezwyciężony front po 
koju pod przewodem  TowarzySza 
Stalina! 

Niech żyje naszą Ojczyzna — Pol- 
ska Socjalistyczna! 


Maszyny dla elektrowni-gigantów ` 


" 


Tysiące fabryk radzieckich rozpoczęło już wysyłkę maszyn i urządzeń ( 
dia wielkich elektrowni wodnych na Wołdze, A 
Na zdjęciu: ślusarze Zakładów Metalurgicznych im. Powstania Stycz- 


niowego w Odessie — Demczenko 
przeglądu gotowych do transportu 


i Powroźniuk dokonują ostatniego 
automatycznych dźwigów — dla 


Kujbyszewskiej Elektrowni 


Odezwa KP Niemiec 
w sprawie uchwały 3 ministrów 


BERLIN (PAP) — Z Duesseldort- 
fu donoszą, że kierownictwo KPD 
(Komunistycznej Partii Niemiec) o- 
publikowało odezwę do ludności Nie- 
miec Zachodnich w związku z uchwa 
lami ministrów spraw zagranicznych 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji. W 
odezwie tej czytamy m. in.: 

Mocarstwa zachodnie pragną włą- 
czyć zasoby ludzkie i gospodarcze 
Niemiec Zachodnich do swych pla- 
nów agresywnych. Lecz cały naród 
riemiecki pragnie pokoju. Robotnicy, 
chłopi, rzemieślnicy, inteligenci, kup 
cy, młodzież i kobiety — nie chcą zi 
nąć w interesie zysków małej garst- 
ki zagranieznych i niemieckich han- 
dlarzy śmierci. 

Należy walczyć o pokój w s»osób| 
zacięty i stanowczy. Ludność Nie- 
miec Zachodnich ma w swej walce 


Burzą oklasków i owacji pszyjmu | a pokój potężnych sprzymierzeńców, 


ją zebrani hutnicy rezolucję. Ma- 
sówka kończy się potężnym śpie- 
wem „Międzynarodówki“. 


a mianowicie światowy obóz pokoju, 
któremu przewodzi Związek Radzie- 
eki. ` 


KPD zwraca się do wszystkich ucz :. 
ciwych Niemców, którzy zdają sob: 
sprawę z tego, Że sprawa pokoj 
jest sprawą egzystencji narodu nie- 
mieckiego — z apelem: Brońcie po- 
koju i życia naszego narodu! Ni“ 
bierzcie udziału w produkowaniu 
transportowaniu materiałów  wojer 
nych! Ani jednego grosza na zbroj! 
nia! Podpisujcie apele w sprawie h' 
warunkowego zakazu broni atom: 
wej! . : 


Dymisja administratora 


planu Marshalla 


WASZYNGTON (PAP) — Rzec 
nik Białego Domu zakomunikowa) 
że administrator planu Marshal; 
Paul Hoffman podał się dó:dymisi 
Stanowisko Hoffmana obejmie do- 
tychczasowy jego zastępca William 
Foster. i 


Koreańczycy zamieszkali w Chinach 


mają prawo i obowiązek bronić ojczyzny. przed barbarzyńską agresję 
Oświadczenie ministra Spraw Zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowe" 


PEKIN (PAP) — Agencja 
wych Chin podaje: " * 7 

W dniu 18 września delegat ame 
rykański w ONZ Austin przedsta- 
wił Radzie Bezpieczeństwa sprawo= 
zdanie Mac Arthura, dotyczące ame 
rvkańskiej wojny agresywnej w Ko 
rei w okresie od 16 do 31 sierpnia. 
| w którym kłamliwie oskarżał Chiń 
ską Republikę Ludowa 0 wysłanie 
do Korei „wielkiej liczby zaharto- 
wanych w bojach Koreańczyków". 
Przedstawiciel Ministerstwa Spraw 
Zaaranicznych Centralnego Rządu 
Ludowego Chińskiej Republiki Lt- 
dowej złożył w tej sprawie następu 
jące oświadczenie: 

„Wszystkim wiadomo, że Koreań 
czycy zamieszkujący w Chinach w 
ciagu ostatnich lat uczestniczyli w 
chińskiej wojnie ludowo-wyzwoleń- 
czej. Brali udział nie tylko w chiń- 


No- 


skiej wojnie ludowo-wyzwoleńczej, 
lecz także w pierwszych trzech eta- 
pach rewalueji chińskiej — w pocho 
dzie na północ od 1925 do 1927 roku, 
w chłopskiej wojnie rewolucyjnej 
od 1927 do 1937 r. i w wojmie antyja 
pońskiej od 1937 do 1945 'r, To rów- 
nież jest faktem. 


W walce o obalenie reakcyjnych 
sił imperializmu i feudalizmu naród 
koreański przelewał swą krew i bił 
sie ramię w ramię z narodem chiń- 
skim. To poświęcenie narodu koreań 
skiego na zawsze pozostanie w ser- 
cach Chińczyków. W Chinach osiag 
nięte zostało zwycięstwo i Koreańczy 
cy powrócili do swej ojczyzny. by 
jej bronić i by wziąć udział w bu- 
downictwie swego kraju. Jest to ich 
święte prawo i obowiazek. Ani je- 
den kraj nie ośmieli się powiedzieć 
słowa przeciwko ich stanowisku. 

Naród chiński nie może nie sym- 
patyzować i nie udzielać. poparcia 
ich uczestnictwu w bohaterskiej wal 
ce narodu koreańskiego przeciwko 
agresji  imperialistów  amerykań- 
skich, w obronie ojczyzny. Dziś im- 
perialiści amerykańscy nie tylko wy 
syłaja swe lotnictwo, siły zbrojne lą 
dowe i morskie do Korći, lecz rów= 
nież otwarcie przyjmują do armii 
Stanów Zjednoczonych żołnierzy ja- 
pońskich, którzy uciskali naród ko- 
reański przeszło 50 lat i wykorzystu 
ja tych Japończyków, abv ponownie 
ujarzmić naród koreański. 

Aby zamaskować wykorzystywa= 
nie żołnierzy japońskich dla tego ce 
lu i aby stworzyć pretekst dla agresji 
zbrojnej przeciw Chinom i dla roz= 
szerzenia wojny, imperialiści amery 


z 


„Głosu“: 
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ską Republikę Ludowa o to, że ze- 
zwala zamieszkujacym w Chinach 
Koreańczykom powrócić — do ojczy- 
zny. Lecz impevialiści: amerykańscy 
zapominają o swej agresji; nie ma- 
ją oni żadnego prawa przeszkadzać 
Koreańczykom w braniu udziału w 
walce o obronę ich kraju. 


Oskarżenie, które imperialiści 
amerykańscy usiłują rzucić na Chi- 
ny, jest nie tylko dzikie i bezsen- 
sowne; jest ono wyrazem tchórzo- 
stwa i brutalności. 


Naród chiński gardzi tym oskar - i 
żeniem inie boi”go się.” Co wiene! 
— naród chiński oświadcza, że 'ża%w- 
sze będzie stał po stronie narodu ko 
reańskiego tak, jak naród koreański 
stał po stronie narodu chińskiego w 
minionych dziesiątkach lat oraz zde 
cydowanie potępia przestępcza amx 
rykańską agresję imperialistęczna w 
Korei i amerykańskie intrygi, zmie- 
rzające do rozszerzenia wojny. 


Armia Ludowa odpiera 


zaciekle ataki 


PEKIN (PAP), — Ogłoszony w 
Phenjanie w dniu 23 września rano 
komunikat dowództwa naczelnego 
koreańskiej Armii Ludowej donosi, 
że na wszystkich frontach oddzialy 
Armii Ludowej prowadzę nadal za- 
ciekłe walki z nieprzyjacielem. 

22 wrześmia oddziały Armii Lu- 
dowej w rejonie Seulu prowadziły za 
cięte wałki obronne, zadając przeciw 
nikowi straty w ludziach i w sprzę 
cie wojennym. 

Oddziały Armii Ludowej, wspoma 
gane przez lotnictwo i czołgi, odpie 
rają gwałłowne ataki nieprzyjaciela, 
usiłującego przedrzeć się do Seulu. 
W walkach o Seul wszystkie radza- 
je bromi Armii Ludowej, jak rów- 
nież mieszkańcy miasta wykazują 
bezprzykładne bohaterstwo i patrio 
tyzm. 


Pierwsi w przemyśle 


W wyniku współzawodnictwa 
międzyzakładowego przemysłu 
vłókien sztucznych, w którym 


udział brało 7 zakładów, I miej-. 
sce zajęła Państwowa Fabryka 
Włókien Sztucznych Nr 7. która 
uzyskała tytuł przodującego za- 
kładu przemysłu włókien sztucz= 


nieprzyjaciela: 


22 września jednostki Armii Ludo 
wej w pobliżu rzeki Imzingan strą' 
ciły 5 samolotów nieprzyjacielskich. 

Na pozostałych frontach oddzia- 
ły Armii Ludowej prowadzą zacię- 
te walki, odpierając kontrataki prze 
ciwnika i zadając mu dotklówe stra- 
ty. 

PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 
Phenjanie w dniu 23 września: wie 
czorem komunikat dowództwa na- 
czelnego koreańskiej Armii Ludo- 
wej donosi, że na wszystkich fron- 
tach oddziały Armii Ludowej konty 
nuują walki z nieprzyjaciełem. 

W wyniku działań oddziałów Ar- 
mii Ludowej, broniących Seulu, w 
dniu 22 września zginęło í zostało 
rannych wiełu żołnierzy i oficerów 
nieprzyjacielskich. Zniszczono 10 
czołgów i zdobyto znaczną ilość 
sprzętu wojennego. w czym działa ` 
ciężkiego kalibru i amunicję. 


włókien sztucznych 


zdobyła Sztandar Przechodni i; 
nagrodę w wysokości 750 tys. zł. 
II miejsce zajęła Państwowa Fa- 
bryka Sztucznego Jefwabiu Nr3, ` 
otrzymujac nagrodę 300 tys. zł. 
Dodatkowo wyróżniono Państwo- 
wą Fabrykę Sztucznego Jedwa= „Ő 
biu (włókna cięte) Nr f nagrodą. 


nych na II kwartał 1950 r. oraz | 400 tys. zł, 


Uroczyste otwarcie roku akademickiego 


na Politechnice Łódzkiej 


Rektorat Politechniki Łódzkiej po 
wiądamia, że dnia 2 października 
1950 r., punktualnie o godzinie 16, 
odbędzie się w auli Politechniki 
przy ul. Gdańskiej 155 uroczysta 
inauguracja roku akademickiego 
1950-51. na którą złożą Się: przemó- 
wienie Ministra Szkół Wyższych 


p: cmmuzumuz =" "R 


i Nauki, sprawozdanie Rektora Po- 
litechniki, przemówienia przedsta- 
wicieli młodzieży i świata pracy 
promocje doktorskie, uroczysta ima- 
trykulacja oraz wykład inaugura- ` 
cyjny.” PR Z 
Normalne zajęcią w Uczelni roe- ` 
poczną się we wtorek. dnia 3 pa- 
ździernika, o godzinie 8 rano, 


Sr. 2 


W O 0 A 6 O 0 OWO, Í pz PW 1013 


Zbrodniarze amerykańscy 


gwałcą wszystkie zasady prawa międzynarodowego! 


50 posłów południowo-koreańskich domaga się od ONZ 
likwidacji amerykańskiej interwencji zbrojnej w Korei 


,  PDKIN (PAP). — Jak donosi ra- 

dio Phenjan, 50 członków Zgroma- 
dzenia Narodowego Południowej Ko 
rei skierowało do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa i do sekreta- 
rza generalnego ONZ pismo treści 
mastępującej: 

„W chwili, gdy wskutek zbrodni- 
czego napadu amerykańskich sił 
zbrojnych na naszą ojczyznę, złe- 
mia naszą spływa potokami krwi, 
my, członkowie Zgromadzenia Na- 
rodowego Południowej Korei wy” 
branego 30 maja 1950 r, uważamy 
za obowiązek swój zwrócić się do 
Zgromadzenia Narodów Zjednoczo- 
nych œ następującym  oświadcze- 
niem: 

Wielu z nas przez czas dłuższy 
wierzyło, że Stany Zjednoczone 0- 
kazują Korei bezinteresowną po- 
moc w przywróceniu jej niezależ- 
ności. Uważaliśmy, że Stany Zjed- 
nóoczone -w stosunku do Korei nie 
żywią Żadnych imperialistycznych 
zamiarów i dlatego współpracowa- 
liśmy z nimi. Znajdowało się wśród 


nes wielu niezadowolonych a poli 
tyki Amerykanów, jednak, obawia= 
jąc się represji, nie mogli omi gtwar 
cie dawać wyrazu swym poglądom. 

Byliśmy przekonani, że Korearń- 
ska Komisja ONZ przyczymi się do 


łowi monopolistycznemu, W tym ce 
lu sprowokowali oni wojnę domową. 

Najwyższy organ ustawodawczy 
Południowej Korei — Zgromadzenie 
Narodowe — nie był organem obro 
ny interesów ludu, a stał się jedy= 


osiągnięcia niezależności i zjedno- |nie organem antykomunistyceznej 
czenia naszego kraju, jednak dalsze | propagandy. (Zdradzżecke klika Li 
wydarzenią otworzyły nam oczy, {S Mena, ugodnie a rozkazem 


Stany Zjednoczone wcale nie my- 
ślały o niezależności Koreł, lecz czy 
niły wszystko, aby przekształcić ją 
jak Japonię i Taiwan w swą bazę 
wojenną. Fakt ten sta? się zupełnie 
jasny dla wszystkich. s 
Przyznajemy, że byliśmy hanieb- 
nym narzędziem realizacji zbrodni- 
czego spisku impenialistów amery- 
kańskich i zdradzieckiej kliki Li Syn 
Mana. Uznajemy swój błąd w tym, 
że okazywaliśmy im pomoc. Polity- 
ka ich była zgubna dła naszej oj- 
czyzny. Imperialiści amerykańscy 
i ich mausznicy — klika zdrajców 
Li Syn Mana — od dawna opraco- 
wywała plany zaprzedania naszej 
ojczyzmy amerykańskiemu kapita» 


Biiwa 


Korespondent specjalny 
„PRAWDY“, S, Borzenko, w 
artykule zatytułowanym „Bit- 
wa 'o Seul“, pisze o zażartych 
walkach w rejonie miasta. 
Bandyci amerykańscy rozstrze 
Hwują każdego wziętego do 
niewoli mieszkańcą Seulu, ale 
do niewoli trafiają jedynie 
ciężko ranni, niezdolni do bo» 
ju. 

Przy dźwiękach sprośnej pio 
senki „Tańcząca Matylda" ar- 
tylerzyści amerykańscy ostrze 
liwują wielką salę andienojo- 
nalną Pałacn Letniego—wspa 
niałego zabytku architektury 
koreańskiej. Upici dżinem lot 
nicy kanadyjscy mordują ran- 
nych, ewakuowanych z mia- 
sta. Mac Arthur wysadził w 
Inczonie oddział notorycznych 
przestępców kryminalnych, 
ściągniętych tu ze wszystkich 
części Świata, Siły atakujące 
Seul są wielkie, lecz drogo 
je kosztuje każdy krok, Mao 
Arthurowi nie żal jednak ta- 
niego mięsa armatniego, Przed. 
swoimi zbójami posyła ón an 
gielskich i nowozelandzkich 
poszukiwaczy przygód: niech 
wyciągają dla jankesów kasz- 
tamy z ognia. Przyrzekł oddać 
im miasto na przeciąg trzech 
dni. 

W jednym z rozkazów deo 
żołnierzy powiedziano: „Przed 
wami — bogate miasto; wie” 
le w nim win i delikatesów. 
Gdy weźmiecie Seul-—wszyst- 
kie dziewczęta będą wasze, 
Mienie mieszkańców należy 
do zwycięzców — będziecie 
mogli wysłać paczki do do” 
mu“ 

Tego rodzaju rozkazy — pi- 
sze Borzenko — to siła nape- 


dowa _ anglo-amerykańskiego 
desantu. 
Ludność Seulu wznosi u= 


mocnienia. Poszedł w ruch ce 
ment i szyny tramwajowe, 
belki i kamienie, Gdy chodzi 
e powstrzymanie wroga, wszy 
stko jest dobre. 

Członkowie rządu Koreań- 
skiej Republiki Ludowo-De- 
mokratycznej przenieśli się z 
Fhenjanu do Seulu. Są wszę- 


o Seul 


dzie — przy budowie umoc- 
nień i w okopach pierwszej 
linii, Powiedzieli oni naredo- 
wi prawdę: sytuacją jest bar- 
dze poważna, desant amery- 
kański w Imczonie jest ciosem 
w plecy wojsk republikań* 
skich. Z wojskowego punktu 
widzenia — to awanturnio- 
two. Amerykanom udało się 
wysadzić desant i zbNżyć do 
miasta. S*ul musi wytrwać! 

Na krótkich wiecach bry- 
gad, udających się na budowę 
pozycji obronnych, przema- 
wiali starzy robotnicy, Mówi- 
li, że faszyści byli już pod 
Moskwą, lecz nie wpuszczono 
ich do miasta, wspominali o- 
bronę Leningradu, stawiali za 
przykład mężnych obrońców 
STALINGRADU, 

Armia Ludowa pisze 
„Prawda“ — oszczędziła Seul 
podczas swej ofensywy, Mla- 
sto nie było ani bombardo- 
wane, ani ostrzeliwane. Ame- 
rykanie natomiast nie żałują 
„nięzego. Zburzyli już najpięk- 
niejsze gmachy i gotowi są 
złobyć zamiast miasta — ku- 
pę gruzów, Nie zdołali oni je 
dnak złamać duchą mieszkań 
ców Seulu, 

W czterech miejscach woj» 
ska amerykańsko = angielskie 
usiłowały przekroczyć rzekę 
Han — w żadnym z czterech 
miejsc sforsowanie. rzeki się 
nie udało. Napastnicy mmnsieli 
powtórzyć swe próby, Kilka 
razy cała rzeka była czerwona 
od krwi i wyrzucałą trupy 
barbarzyńców do morza, 

Cały naród koreański — 
pisze „Prawda“ — walczy u 
boku swej armii, Gdy  żoł- 
nierz pada zabity, nie osmacza 
to, że jego karabin przestaje 
strzelać, Karabin ten chwyta 
robotnik, urzędnik czy kur 
piec, kopiący w pobliżu rów 
ochronny. Brak mu przeszko- 
lenia, nie umie się dobrze ob 
chodzić z bronią i by nie chy 
bić strzela, gdy wróg jest tuź, 

Naród koreański ze wszyst- 
kich swych sił broni Seulu. 
Zranione, starożytne miasto 
broni się jak prawdziwy bo- 
hater, 


przedstawicieli USA, prześlądowała 
tych, którzy nie podzielałi ich zda- 
nia. Klika ta czyniła wamożone 
przygotowania do napadu na Pół- 
nocną Koreę. 

Podobna polityka wywoływała 
niezadowolenie wśród członków 
Zgromadzenia Narodowego, co wy” 
tworzyło w Południowej Korei nie- 
pokój polityczny. Tragiczne skutki 
tej polityki są dziś dla każdego zu- 
pełnie jasne, 

Przedstawiciele USA i zdradziec- 
ka klika Li Syn Mana nie zgodzili 
się na rozpatraenie propozycji De- 
mokratycznego Frontu Ojczyźniane= 
go Zjednoczenia Korel i Najwyższe- 
go Zgromadzenia Narodowego Ko- 


'|reańskiej Republiki Ludowo-Demo- 


kratycznej o pokojowym zjednocze- 
niu kraju. Zrozumieliśmy obecnie, 
dlaczego zostały odrzucone pokojo= 
we propozycje zjednoczenia ojczy* 
my: h» 

Jesteśmy głęboko oburzeni postę= 
powaniem agresorów amerykań- 
skich i ich zauszników, kliki Li Syn 
Mana, którą dla niskich, egoóistycz- 
nych celów pomagą w mordowaniu 
narodu koręańskiego, bombardowa- 
niu naszych miast i wsi, domów i 
fabryk i pogrąża naszą: ojczyznę w 
powodzi. krwi. 

Zdradziecka klika Li Syn Mana 
nie ma nic wspólnego z narodem 
koreańskim. Dąży ona do ujarz- 
mienia narodu. Klika ta od dawna 
zbankrutowała i, gdyby nie zbrojną 
interwencja USA — byłaby już da 
wno wypędzoną z Korei. Gdyby nie 
interwencja USA — wojna od daw- 
na już byłaby skończona i na ziemi 
koreańskiej panowałby pokój. 


Dla realizacji swych imperialistycz |-— wyspa Taiwan (Formoza), 


bombardują spokojne wsię i miasta 
koreańskie, zamieniając je w zglisz- 
cza i mordują bezlitośnie spokojną 
ludność, dzieci starców i kobiety. 
W wojnie obecnej agresorzy amery- 
kańscy gwałcą wszystkie rasady pra 
wa międzynarodowego i wszystkie 
konwencje i popełniają uajokrutniej 
sze zbrodnie, 

My, członkowię Zgromadzenia Na 
rodowego, oburzeni do głębi bestial 
stwamj amerykańskimi, domagamy 
się stanowczo podjęcia natychmia= 
stowych kroków w celu położenia 
kresu amerykańskiej agresji zbroj- 
nej w Korei oraz wycofania wojsk 
obcych z naszego kraju. 


Podczas swej ostatniej 
przyjął szereg byłych 


s 


dząc z nimi serdecznie, 
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wizyty w Bonn — Winston Churchih 
generałów i oficerów Hitlera, gaw% 
t (z prasy) 
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Heil Churchill! 


Anglosaska maszyna do głosowania 


przegłosowała porządek dzienny Zgromadzenia Ogólnego ONZ 


NOWY JORK (PAP), — Komisja 
Główna Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych, która zajmuje się 
układaniem poruądku obrad Zgra- 
madzenia, rozpatrywała szereg wnio 
sków rozmaitych delegacji odnośnie 
porządku obrad. 

Na swym pierwszym posiedzeniu 
Komisja zatwierdziła wniosek prze- 
wodniczącego, delegata Iranu — 
Entezama, proponujący, by zeleca- 
noe Zgromadzeniu, ażeby prace 
V zesji zostały zakończone najpóź- 
niej 30 listopada br. 

Podczas dyskusji nad sprawą wolą 
gnięcia na porządek obrad punktu 
wysuniętego przez delegację amery- 
kańską tzw, „sprawa FORMOZY*, 
Malik zapytał delegata amerykań- 
skiego Austina, jakie są jego pro- 
pozycje w tej sprawie. Delegat ame 
rykański dał odpowiedź: wymijają- 
cą. 

Malik zaznaczył, że w %myś] posta 
nowień konferencji kairskiej w 1943 
roku oraz konferencji poczdamskiej 
Sta- 


nych celów, najeźdźcy amerykańscy | nowi nieodłączną część obszaru te- 


Naród niemiecki odpowiada imperialistom 


L 


W odpowiedzi na decyzję trzech 
reądów iimperialistyczmnych USA, An 
glii i Francji o remilitaryzacji Nie» 
miee Zachodnich, rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, praw- 
dziwy reprezentant narodu niemiec 
kiego, opublikował deklarację, któ 
ra aadwiera wnioski, jakie wyciąg 
naé musi naród niemiecki zagrożo- 
ny w swych najistotniejszych inte= 
resach przez. spisek podżegaczy wo* 
jennych, Rząd Niemieckiej Repub- 
lili Demokratycznej stwierdza, że 
depcząc uchwały poczdamskie, trzy 
mocarstwa imperialistyczne wciąga 


agresji i w ten sposób uniemożliwia 
ją zjednoczenie Niemiec jako pañ- 
stwa demokratycznego i pokojowe- 
go. 

Przez wzmocnienie swoich. garni- 
zonów okupacyjnych,  wemożenie 
terroru pizeciw bojownikom o jed- 
ność demokratycznych Nłemiec za- 
chodni okupanci dopuszczają się 
aktu interwencji. Godzi to w samą 
egzystencję narodu niemieckiego. 
Deklaracja rządu Niemieckiej Re- 
publiki Demokratycznej - stwierdza, 
że ędpowiedzialność za tę awantur 


rytomalnego Chin. W myśl przepi 
sów Karty NZ, a mianowicie, arty* 
kułu 107 Zgromadzenie nie ma pra- 
wa zajmowania się tą sprawą. Ist- 
nieje natomiast inny problem — 
powiedział Malik — a mianowicie, 
agresją Stanów Zjednoczonych prze 
ciwko Chinom. Sprawa ta została 
wysunięta przez delegację radziec- 
ką i Zgromadzenie powinno ją roz- 
patrzyć, 

Delegat Kuomintangu Tstang Tin- 
fu wystąpił z wnioskiem o odrocze- 
nie rozpatrzenia „sprawy Formo- 
zy” o 2 lub 3 dni, ponieważ nie o- 
trzymał jeszcze instrukcji. 

Komisja postanowiła przychylić 
się do tego wniosku. 

Następnie Komisja odbyła gloso- 
wanie nad sprawą wciągnięcia na 
perządek obrad skargi Związku Ra- 
dzieckiego przeciwko agresji amery- 
kańskiej wobec CHIN, 11 członków 
| Komisjj wypowiedziało się za tym 
wnioskiem, delegaci Kuomintangu 
i Holandii głosowali przeciwko, 8 
przedstawiciel Tailandu  (Syjam) 


wzmożeniem oporu narodowego .. 


ra, Schumachera i Henssa, 

Naród niemiecki, walczący o jed- 
ność swojej ojczyzny, przeciwstawia 
się tym zamiarom  imperialistycz 
nych podżegaczy wojennych przez 
wamożenie oporu narodowego. W 
zakończeniu deklaracji czytamy: 

„Rząd Niemieckiej Republiki De- 
mokratycznej wzywa naród niemiec 
ki, a przede wszystkim ludność Nie 
miec Zachodnich do oporu narodo- 
wego przeciwko remilitaryzacji i 
agresji — do obrony demokracji i 
wolności pod sztandarami Frontu 


niczą politykę ponoszą okupanci i| Narodowego Niemiec Demokratycz- 


ją Niemcy Zachodnie w swą sg nie pomocnicy w rodzaju Adenane- 


Z obrad XXII Zjazdu Okulistów Polskich, 


Wczoraj, w drugim dniu obrad 
XXII Zjazdu Okulistów Polskich 
odbyło się III posiedzenie naukowe 
oraz zebranie Polskiego Towarzy- 
stwa Okulistycznego. Na posiedze- 
niu referaty wygłosili: prof, dr 
I. Abramowicz (Gdańsk) „W spra- 
wię udziału ciałka szklistego w ako 
modacji*, dr J. Szmyt (Łódź) „Wi 


dzpieg-aferzysta, dyrektor DOK-Katowice 


sprzedawał tajemnice państwowe brytyjskim „dyplomatom” 


KATOWICE (PAP) — Przed Woj 
skowym Sądem Rejonowym w Ka- 
towicach rozpoczął się proces byłego 
dyrektora DOK — Katowice, Bole- 
sława Olędzkiego, oskarżonego 0 
przekazywanie wiadomości  szpie- 
gowskich przedstawicielom konmi- 
latu brytyjskiego w Katowicach. 
W odczytanym na rozprawie akcie 
oskarżenia stwierdzono, iż Olędzki 
‘utrzymywał w latach 1946 — 1947 
kontakty szpiegowskie z konsulem 
brytyjskim w Katowicach Diekinso- 
nem oraz jego zastępcą Scottem. W 
okresie tym Olędzki dostarczył im 
informacii, dokumentów i map, sta 
nowiących tajemnice państwową i 
wojskowa. Wiadomości te dotyczyły 
przeważnie naszego kolejnictwa i 
przemysłu. 

Oskarżony przesłuchiwany w pier 
wszym dniu rozprawy, przyznał się 
całkowicie do winy i opisał szcze- 
'gółowo przebieg swej szpiegowskiej 
współpracy z brytyjskimi psendody 
plomatami. 

Pierwsze spotkania Olędziiego z 
konsulem Dickinsonem i wicekonsu 
lem Scottem nosiły charakter towa 
rzyski. Ale już wkrótce podczas jed 
nej z rozmów, Bcott, władający bie- 
zle językiem polskim zadał oskarżo 
nemu szereg pytań © charakterze 


szpięgowskim, na które oskarżony | 
udzielił wyczerpujących odpowiedzi. 

W kwietniu 1947 roku Dickinson 
opuścił Polskę, a funkcje konsula 
począł pełnić Scott. Scott odwiedzał 
wówczas kilkakrofnie Olędzkiego w 
jego gabinecie służbowym, skąd wy 
nosił informacje, dokumenty i mapy, 
które — według słów samego oskar 
żonego — zawierały ścisłe tajemnice 
państwowe. Oskarżony zeznaje że 
Scott prawie nigdy nie zadawałał 
się informacjami ustnymi, ale na po 
parcie ich prawdziwości żądał cdpo 
wiednich dokumentów. 

Scott zapewnił Olędzkiego, że w 
wypadku ujawnienia szpiegowskiej 
działalności oskarżonego  zaopatrzy 
go w fałszywe dokumenty i ułatwi 
ucieczkę za granicę. 


W celu dalszego zacieśnienia 
szpiegowskiej współpracy Scott kon 
taktuje oskarżonego z nowym kon= 
sulem brytyjskim w Katowicach W- 
versonem. Nowy konsul zjawia się 
niebawem w gabinecie oskarżonego 
i zaprasza go konfidencjonalnie na 
przyjęcie w konsulacie, gdzte „mają 
być tylko niektóre osoby”. toku 
tej rozmowy oskarżony wydał Ever 
sonowi mapę pewnej trasy kolejo- 
wej, którą ten po skopiowaniu lub 
sfotografowaniu — miał zwrócić, 


Prokurator wojskowy mjr. Ligę= 
za postawił oskarżonemu szereg py- 
tań w celu ustalenia pobudek jego 
przestępnych czynów, Oskarżony sta 
rał się przedstawić siebie, jako ofia- 
rę podstępnych machinagji przedsta 
wicieli konsulatu brytyjskiego, któ- 
rzy początkowo, jakoby wydobywali 
od niego wiadomości nie zawierają” 
ce tajemnicy państwowej, a później 
szantażowali go groźbami denuncja- 
cji, 

W toku przesłuchiwania oskarżo- 
nego przez prokuratora wyszło rów 
nież na jaw, iż poza działalnością 
szpiegowska, Olędzki ma na sumie 
niu również 1 powaźne nadużycią. 
za które odpowiadać będzie w osob 
nym procesie przed sadem apelacyj 
nym w Katowicach. M. in. przyjął 
on 400 tys, zł łapówki od pewnego 
przedsiębiorcy prywatnego za powie 
rzenie mu robót kolejowych wielo- 
milionowej wartości. 

Olędzki nie potrafił również przed 
stawić sądowi legalnej drogi, jaką 
doszedł do swego znacznego mająt= 
ku. Oskarżony przyznał w końcu, że 
jedną ze swych licznych nieruchQ« 
mości nabył za otrzymywane ła- 
pówki. 

Na tym rozprawę przerwano do 
dnia 25 bm. 


dzenie barw w jaskrze”, prof, dr 
M. Wilczek (Kraków) „Profilaktyka 
ropotoku noworodków przy pomocy 
penicyliny", dr M. Merz (Watsza- 
wa) „Nowe drogi okulistyki przemy 


słowej'*, dr Zubczewski (Szczecin) 
„Wpływ pracy nocnej na ostrość 
wzroku i zdolność rozróżniania 


barw u pracowników kolejowych”, 
docent dr Żołędziowski (Warszawa) 
„Zagadnienie specjalizacji w zakre- 
sie okulistyki", dr Hulek (Warsza- 
wa) „Studium nad doborem czyn- 
ności w przemyśle dla słabo widzą- 
cych i ociemniałych”, dr J, Szmyt 
Łódź) „Racjonalizacja oświetlenia 
przędzalni i tkalni* i „Wady i scho- 
rzenia narządu wzroku, jako jedna 
z przyczyn analfabetyzmu", dr 
E. Kubatko (Kraków) „Wyniki ak- 
cji uderzeniowej przeciwiagliczej w 
powiecie żywieckim”. 

W przerwie między referatami 
zgromadzeni na Zjeżdzię lekarze 
awiedzid doskonale urządzoną i 
świetnie wyposażoną Klinikę Cho- 
rób Ocznych przy Poliklinice Cho- 
rób Zawodowych zapoznając się z 
jej pracami, 

W dyskusji, która się następnie 
wywiązała — udział wzięli: prof, 
dr Mełanowski, dr  Biesiekierska, 
dr Arkin, dr Szmyt, dr Naróg, dr 
Wilkowa, dr Gabriela Chylitowa (z 
Pragi), doc, dr Żołędziowski, doc, 
dr Klima (również z Pragi), dr Bu- 
raczewski, dr Mustal, dr Sokołow= 
ski, dr Wenda oraz dr dr Wilczek 
i Kuliński (w odpowiedzi), 

Następnie odbyło się Walne Ze- 
branie Polskiego Towarzystwa Oku 
listycznego, na którym zebrani wy* 
słuchali sprawozdań z działalności 
PTO, po czym odbyły się wybory 
do Zarządu Głównego i Komisji Re 
wizyjnej . 


nych, do walki o pokój i o jedność, 
Wojna położyłaby kres egzystencji 
narodu niemieckiego. Dlatego walka 
o pokój jest walką o Życie. Naród 
niemiecki walczyć będzie o lepszą 
przyszłość, a pokój i o przyjaźń mię 
dzy narodami.* 

Idea walki o pokój i jedność Nie- 
miec, o przyjaźń między narodami 
legła u podstaw Niemieckiej Repu- 
bliiki  Demokratycmej, Towarzysa 
Stalin w liście wystosowanym do 
prezydenta Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej, Wilhelma Piecka 
i premiera Otto Grotewohla w dniu 
13 października ub, roku pisał: 

„Możecie nie mieć wątpliwoś- 
ci, że krocząc po tej drodze i n- 
macniając sprawę pokoju, spotka 
cie się z wielkim zrozumieniem 
i czynnym poparciem wszystkich 
narodów świata, w tej liczbie a- 
merykańskiego, angielskiego, fran 
ouskiego, polskiego,  czechosło- 
wackiego i włoskiego, nie mówiąc 
już o miłującym pokój narodzie 
radzieckim”. 


Ruch oporu narodowego przeciw- 
ko imperialistycznej interwencji jest 
konsekwentnym rozwimięciem linii 
politycznej, której wierna jest Nie- 
miecka Republiką Demokratyczna. 
Jest nią walka © pokój. 

Od lipcowego III Kongresu Socja 
listycznej Partii Jedności Niemiec, 
na którym rzucono hasło narodowe 
go oporu, poprzez sierpniowe obra- 
dy Kongresu Frontu Narodowego, 
aż do dni obecnych, dni poprzedza- 


jących wybory, które odbędą się 15 | p 


października rośnie wciąż siłą orga- 
nizacyjna oporu narodowego, coraz 
bogatsze staja się jego formy, rośnie 
liczba bojowników tego ruchu, 
Naród polski jest żywo zaintere- 
sowany w zwycięstwie demokratycz 
nych sił niemieckich, które stoją w 
ogniu walki o pokój i jedność swojej 
ojczyzny. Konsekwencja, z jaką Nie 
miecka Republika Demokratyczna i 
cały obóz demokracji niemieckiej re 
alizują wskazania stalinowskie, za- 
warte w jego piśmie z 13 paździer- 
mika ub, r, są rękojmią ich zwycię- 
stwa. . 


S 


wstrzymał się od głosu. 


Po krótkiej dyskusji Komisja po- 
stanowiła przekazać szereg spraw 
do bezpośredniego rozpatrzenia w 
Zgromadzeniu Narodów Zjednoczo” 
nych bez omawiania ich przez po- 
szczególne komisje. 

Są to następujące sprawy: przy- 
jęcie nowych członków do ONZ, 
międzynarodowa kontrola energii 
atomowej, opracowanie 20-letniego 
programu zabezpieczenia pokoju 
przez ONZ, konwencja o uznaniu 
osób zaginionych za zmarłe, 


Delegat radziecki Malik zapropo” 
nował, by skarga Związku Radziec- 
kiego przeciwko agresji amerykań= 
skiej wobec Chin została rozpatrzo= 
na przez Komisję Polityczną. Ko- 
misja zatwierdziła ten wniosek Mae 
lika, przy czym jedynie delegat Kuo 
mintangu głosował przeciwko wnio 
skowi, 


Cowboyskie zwyczaje 


gubernatora N. Jorku 


NOWY JORK (PAP). — Władze 
miejskie Nowego Jorku wydały w 
salach hotelu „Waldorf Astoria" o- 
ficjalne przyjęcie na cześć delega- 
tów na V sesję Zgromadzenia Ogól- 
nego. Natodów. Zjednoczonych. 

Podczas obiądu zdarzył się nie 
mający precedensu wypadek oburza 
jącego grubiaństwa, popełnionego 
przez gubernatora stanu Nowy Jork 
— Devey'a, to jest przedstawiciela 
kraju, w którym Sesja Zgromadze” 
nia Ogólnego się odbywa. 

Przypuszczano, że Devey jako gu 
bernator stanu Nowy Jork, zgodnie 
z elementarnymi zasadami gościn= 
mości powita zaproszonych ną obiad 
delegatów, Devey rzeczywiście aa” 
brał głos, lecz swe „powitalne* prze 
mówienie rozpoczał od ordynarnych 
i oszczerczych ataków na Związek 
Radziecki. 

Gdy tylko Devey rozpoczął swoje 
przemówienie utrzymane w takim 
tonie, minister Wyszyński, wicemi- 
nister Malik oraz inni członkowie 
delegacji radzieckiej  wstali ze 
swych miejsc i opuścili salę bankie 
tową. W ślad za nimi opuścili „Wal 
dorf Astorię* członkowie delegacji 
polskiej z ambasądorem Wierbłow- 
skim na czele oraz inne osoby. 


Poważne sukcesy 
Armii Ludowej 


Vietnamu 


PEKIN (PAP). — Jak donosi Viet 
namska Agencja Prasowa, oddziały 
viefnamskiej Armii Ludowej odnio- 
sły ostatnio szereg poważnych sux- 
cesów, atakując pozycje francuskie 
w wielu punktach na terenie całe- 
go kraju, 

W Vietnamie północnym zaatako 
wane zostały pozycje francuskie w 
Dongkhe w odległości 46 km na po 
łudnie od Caobang, no pięć 
nmocnionych posterunków francus- 
kich oraz wysadzono w powietrze 
skład amunicji, Około 200 żołnierzy 
francuskich zostało zabitych lub od 
niosło rany. 

W Vietnamie środkowym oddziały 
Armii Ludowej przeprowadziły o- 
statnio szereg operacji, z których 
największą była operacja przeciwko 
Thuaniy w prowineji Kuuangbinh. 
W toku tej operacji, wspieranej og- 
niem artylerii ludowej, zniszczone 
zostały wszystkie pozycje francus- 
ie, 

W południowej części Vietnamu 
środkowego oddziały Armii Ludo- 
wej zaatakowały pozycje francuskie 

w okręgu Bammethout. W ciągu 

dwudniowych walk zginęło 60 żoł- 

nierzy francuskich, w tym jeden puł 
kownik, Oddziały Armii Ludowej 
zdobyły wiele broni i amunicji. 

W Vietnamie południowym w cza 
sie ataku na umocnienia francus- 
kie w pobliżu Saigonu oddziały Ar 
mii Ludowej zniszczyły 7 bunkrów, 
kładąc trupem wielu żołnierzy nie- 
przyjacielskich oraz zdobywając zna 

"czne ilości karabinów. 


Kronika hoc 


„WAŻNIEJSZE TELEFONY: 
10-73 Straż Pożarna 
10:70 Szpital! Międzykomunalny 
16-87 Pogotowie lekarskie == 
ul. Stalina 45 


——— 


KINA: 

Kino „BAŁTYK“ wyświetla 
film prod. „czeskiej pe „NIK 
nie nie wie“. Dozwolony dla 
młodzieży od “at 10. Początek 
seansów 0 godz. 16.30, 18.30, 
20.30 w dni powsz. W niedziele 
j święta poranek filmowy o go- 
dzinie 10. 

Kino „POLONIA wyświetla 
film produkcji radzieckiej pt. 
„Za siedmioma górami“, Dla 
młodzieży dozw olony. Początek 
seansów o godzinie 16, 18, 
20. W niedziele i święta 11, 14, 
16, 18, 20. 


ADRES REDAKCJI: 
Aleja 3 Maja Nr 4, tel. 15-81. 
Interesantów przyjmuje się 

od godz. 16 do 18 


Rozdzielnia: ul. Słowackiego 26 
tel. 15-40 
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Tomaszowskie organizacje partyjne 


podnoszą poziom pracy szkoleniowej 


Kiedy zamykano w czerwcu 
| bilans 1-go prowadzonego w 
Tomaszowie na szeroką skalę 
szkolenia ideologicznego, trudńo 
było się oprzeć wrażeniu, że na 
tym tak wążnym przecież odcin- 
ku życia partyjnego popełnione 
zostały poważnę pomyłki. Koń- 
cowe suche cyfry sprawozdawcze 
mówiły, że na 236 towarzyszy po 
czątkowo wyznaczonych na szko- 
lenie, kursy ukończyło tylko 147. 
Liczby te wymowniej od słów ilu 
strują poważne zaniedbania, któ- 
re organizacja tomaszowska na 
odcinku przygotowania kadr do 
spełniania trudnych zadań, wyni- 
kających z problemów Planu 
6-letniego, posiada, 

Jeśli nieźle na ogół przebiegało 
szkolenie na terenie Mazawiec- 
kich Zakładów Wełnianych i w 
innych fabrykach włókienniczych, 
to trudna mówić o jakichkolwiek 
wynikach szkolenia wśród np. ko 
lejarzy. Organizacja partyjna na 
terenie kolejnictwa w Tomaszo- 
wie od dłuższego już czasu wle- 
cze się w ogonie wszystkich 
spraw i zagadnień, które wciąż 
narąstają. Fakt, że organizacja 
ta nie potrafiła nawet doprowa- 
dzić do końca jednego kursu ide- 
ologicznego, fakt że żaden z towa 
rzyszy kolejarzy kursu nie ukoń- 
czył, winien nakłonić KM do 
jeszcze większego niż dotąd zaję- 
cia się tą organizacja, do okaza- 
nia towarzyszom 2 kolejnictwa 
większej pomocy i opieki. 

Braki w dotychczasowej pracy 
szkoleniowej niezwykle ujemnie 
odbiły się na pracy agitatorów. 


Tam, g dzie szkolenie odbywało się 
na ogól planowo t.j. w Mazowiec- 
kich Zakładach Wełnianych tam 
i praca agitatorów dawała po- 
myślne rezultaty. Agitatorzy nas 
tomiast wśród kolejarzy właści- 
wie nie wiedzą co mają robić, Nie 
lepiej pod tym względem jest na 
terenie Fabryki Sztucznego Jed- 
wabiu. 


Jakże zresztą agitatorzy mają 
wiedzieć co robić, jakże mogą 
mobilizować rzesze bezpartyj- 
nych, aktywizować je, skupiać co- 


raz bardziej wokół Partii, jeśli 
sami nie pracują nad sobą. 
A właśnie szczególnie waż- 


ny jest odcinek pracy agitatorów 
w Wilanowie. Już choćby dlate- 
go, że do fabryki tej napływa 
wciąż nowy element ze wsi, czę- 
sto surowy. mało uświadomiony, 
niosący na sobie tu i ówdzie wpły 
wy wrogiej działalności kułaków. 

Sprawa rozszerzenia szkolenia 
na wszystkich agitatorów, na ca- 
ły aktyw partyjny jak zresztą ną 
wszystkich towarzyszy wykazują- 
cych jeszcze braki w przygotowa- 
niu ideologicznym i politycznym 
jest na terenie Tomaszowa zagad- 
nieniem pierwszorzędnej wagi. 
Plany Komitetu Miejskiego pod 
tym względem są bardzo roziegłe 
i przewyższają kilkakrotnie to 
wszystko co dotąd w tym kierun- 
ku zrobiono. Zakłada się, 


że w! 
bieżącym turnusie szkoleniowym. | 


stopnia oraz zostanie zorganizo- 
wanych 8 kół samokształcenio- 
wych, na które będzie uczęszczać 
138 człońków Partii posiadaja- 


miennie do wykładów i ćwiczeń, 
Miejska Komisja Szkoleniowa bę 
dzie musiała zmienić swój*styl 
pracy, który w praktyce szkole- 


cych już większy zapas wiadomo- į nią l-go turnusu okazał się nie- 


ści marksistowskich. Prócz tego 
21 towarzyszy zostanie objętych 
przeszkoleniem “w ramach specjal 
nej szkoły wieczorowej przy KM 
PZPR, 


Uruchomienie tak wielkiego 
aparatu szkoleniowego stwarza w 
chwili obecnej. jeszcze pewne 
trudności ze względu na brak wy 
kwalifikowanych wykładowców, 
Braki te są usuwane w miarę od- 
bywanego obecnie specjalnego 
szkolenia dla wykładowców. Se- 
minaria przeprowadzone ostatnio 
dla wykładowców dały wyniki po 
myślne i świadczą o tym, że obec- 
ny turnus szkoleniowy przepro- 
wadzony będzie na wyższyłta po- 
ziomie niż poprzedni, a kursy Z0- 
staną uruchomione w najbliższym 
już czasie. 


słuszny. Członkowie Miejskiej 
Komisji Szkoleniowej, podobnie 
zresztą jak i komisji fabrycznych, 
niewątpliwie częściej zaglądać bę- 
dą na sale wykładowe, intereso- 
wać się postępami słuchaczy i 
kontrolować frekwencję. Tylko 
bowiem stała kontrolą kursów w 
toku ich pracy umożliwi szybkie 
wykrywanie braków i pozwoli na 
ich usunięcie, z 


Również dobór słuchaczy na 
szkolenie należało by przeprowa= 
dzać bardziej starannie unikając 
efektu cyfrowego. Trzeba pa- 
pamiętać, że największym wro- 
giem szkolenia jest oderwane od 
życia mechaniczne  „wyznącza- 
nie“. Tylko dokładna analiza do- 
tychczasowej działalności partyj- 
nej kandydata na kurs oraz roz- 


Aby kursy mogły spełniać swe | mowy indywidualne z towarzysza 


zadanie, 
kładach frekwencja, 


aby dopisywała na wy=| mi zapewnić 
aby słucha- | skierowanie ich na odpowiadają 


mogą kandydatom 


cze podobnie zresztą jak wykła= | cy ich możliwościom stopień szko- 


dowcy przygotowywali 


się su-| lenia. L. B. 


Spótdziaľniom produkeyin produkcyjnym 


helara e s zostaną 
' apteczki weterynaryjne 

W dniu 28 bm. w lokalu Po- 
wszechnych Zakładów Ubezpie- 
czeń Wzajemnych w Radomsku 
odbędzie się uroczyste wręczenie 
apteczęk weterynaryjnych prze- 
wodniczącym spółdzielni produk- 
cyjnych w  Radomszczańskija. 
Apteczki są darem Wojewódzkie- 
go Oddziału PZUW dla spółdzie!- 
ni produkcyjnych powiatu radom 
szczańskiego. Ponieważ w ostat- 
nim okresie na terenie powiatu 
radomszczańskiego odbyło się 
szkolenie przodowników wetery- 
naryjnych, którzy potrafią udzie- 
lić pomocy weterynaryjnej w na- 
głych wypadkach, przydział apte- 
czek weterynaryjnych w poważ- 
nym stopniu przyczyni się do pod 
niesienia zdrowotności zwierząt 
gospodarskich. 


Rozbudowa sieci burs 


w województwie łódzkim 


Zarząd Wojewódzki Towarzystwa 
Burs i Stypendiów oddał ostatnio 
szereg burs do użytku młodzieży ro 
botniczo = chłopskiej, uczeszczają- 
cej do szkół ogólnokształcacych i za 
wodowych na terenie województwa 
łódzkiego. Kosztem przeszło 60 mi 
lonów złotych wybudowane zostały 
one m. in. w Brzezinach, Wielunm, 
Radomsku i Łęczycy. 


Cegielnia Miejska w Radomsku 


plany produkcyjne w 120 proc. 


wykonuje 
Cegielnia Miejska w Radomsku 


który rozpoczyna się jeszcze w | istnieje już dawno, tak wysokich 


tym miesiącu zostanie objętych 
674 towarzyszy szkoleniem I stop 
nia. 158 towarzyszy kursami II 


0 lepsza prace organizacji ZWIOZKOGEJ . 


w Piotrkowskich Zakładach Drzewnych 


Koniecznością jest, ażeby organi- | segregatu to plan wykonany zo- 


Rola jaką ma do sonnis otga- 
nizacja związkowa w każdej fabry- 
ce, w każdym zakładzie pracy jest 

oważna. Organizacja związkowa 
jest przecież tą transmisja, przez któ 
rą Partia dociera do mas robotni- 
czych, uświadamia je i aktywizuje, 
Dlatego też od pracy organizacji 
związkowej, od pracy mężów zau- 
fania i radców zakładowych zależą 
w dużej mierze osiągnięcia prodiik- 
tyjne. > 

W Zakładach Drzewnych w 
Piotrkowie sprawa ta nie stoł jesz 
cze na poziomie zadowalającym. 
Przede wszystkim : odnosi się ta 
do pracy mężów zaufania. Sytuacja 
jest tego rodzaju, że: nie wszyscy 
mężowie zaufania wiedzą dobrze ja 
kie obowiązki na nich spoczywają. 
nie wszyscy orientują się w spra 
wach dotyczących ich oddziału, czy 
grupy. Mężowie zaufania nie po 
trafili jeszcze zaznajomić ogółu ro- 
botników z tak ważną sprawą jak 
miesięczne plany produkcyjne, Nie 
spełnii oni swojej roli również o ile 
chodzi o wpłacanie składek związe 
kowych, a skutek jest ten, że 
wielu robotników nie jest związa” 
nych nawet formalnie: ze swoim 
związkiem. 


Zainteresowanie organizacji związ 
kowej zagadnieniami Brędukcyjnymi 
dotychczas było niewielkie, Cały 
ciężar pracy na tym odelnku spoczy 
wał prawie wyłącznie na podstawo 
wej organizacji partyjnej. Dopiero 
ostatnia odprawa mężów zaufania 
pozwala żywić nadzieję, że w tej 
dziedzinie w pracy organizacji 
związkowej dokona się zasadnicza 
rmiana, Odprawa wykazała, że OT- 
ganizacja związkowa jeżeli tylko 
, chce i pragnie pracować może się 
wydatnie przyczynić dó zwiększe- 
nia produkcji. Trzeba tylko mocniej 
niż dotychczas powiązać się z Ży» 
ciem załogi, trzeba dostrzegać i na- 
tłychmiast usuwać te braki i błędy. 
które najbardziej dają się we znaki. 
Mamy tu przede wszystkim na 
myśli sprawę dyscypliny pracy. z 
którą nie jest dobrze, Procent spóź 
niających się i opuszczających pra- 
ce jest stosunkowo wysoki. Stan ten 
na dodatek ostatnio pogarsza się. 
Obok tego na pewnych od- 
działach produkcyjnych pracuje 
za dużo ludzi i zdarza się, że część 
spośród nich nie ma konkretne- 
go zajęcia, W tych wszystkich spra 
wach wiele do zdziałania ma erga- 
nizacja związkowa. Jak dotychczas 
jednak wiele óna nie uczyniła. 
ębne zagadnienie mogące być 
Pa już na plus pracy związko 
wej to sprawa kotłowni. Pracuje 
tam kilku palaczy, którzy nie prze” 
szli odpowiedniego przeszkolenia. 


~ 
Z 


jich niedošwiadczenie mogło spowo 
dować, że w kotłach nastąpiłyby 
defekty i produkcja mogła ulec czę 
ściowemu zahamowaniu, Niedociag 
nięcie to ujawnione przez organiza 
cję związkową będzie juž w tych 
dniach usunięte. Dyrektor fabryki 
zobowiązał się mianowicie, że nie- 
wyuczonych palag gottie do 
egzaniinu. iw Ja Górski pztfe” wy- 
raźnie na fo, jak duża może zrobić 
organizacja związkowa dla uśunię- 
cia niedociągnięć w produkcji, 


zacja związkowa omawiała zagad- 
nienia produkcyjne nie tylko na od 
prawąch mężów zaufania i radców 
zakładowych, ałe żeby zwróciła ną 
nie uwagę *najszerszych mas robot- 


niczych. ten sposób organizacja 
PAC w Zakładach Drzew- 
nych speł polg te BAZY Partii do 
bezpartyj trików i zaktywi i 


zuje ich do kę o przedterminowe 
wykonanie Planu 6-letnieqo. 


jednak 
jak w roku 

wano jeszcze 
tych zakładów. 


wyników produkcyjnych 
bieżącym nie notos 
nigdy w historii 
Ponieważ prace 
w cegielni trwają do zimy, prze 
lo uzasadniona jest nadzieja, że 
plan produkcji Cegielni Miejskiej 
| w Radomsku zostanie w wysokim 
| stopnia przekroczony. Dotychczas 
o ile idzie o produkcję surowego 


stał w 120 procentach, 

Tak wysokie wyniki produk- 
cyjne zawdzięczać należy ulep- 
szeniom technicznym (między in- 
nymi uruchomieniu nowego pie- 
cə), a następnie dobrze roźwija= 
jącemu się współzawodnictwu i 
'wzrastąjącemu uświadomieniu 
ideołogicznemu *człofików załogi. 

Praca w cegielni odbywa się na 
dwie zmiany, które współza= 
wodniczą między sobą. O ile idzie 


W Pabianicach powstaną 2 nowe bursy 


dla uczącej się młodzieży 


Pabianice ze względu na swój 
wybitnie przemysłowy charakter 
są ważnym ośrodkiem szkole- 
nia nowych wykwalifikowanych 
kadr, zarówno dla przemysłu włó 
kiennie zego jak i chemicznego. 
Wielka ilość szkół przemysło- 
wych, która znajduje się na tere- 
nie miasta, przyciąga młodzież 
wiejską z okolic Pabianic, a na- 
wet z Łasku. Z tego powodu z 
początkiem każdego roku szkolne 
go wyłania się poważny problem 
zakwaterowania tej młodzieży. 

W chwili obecnej szkoły pabia- 
nickie obsługuje bursa miejska, 
w której znajduje się 160 uczniów, 
bursa w Kolumnie na 180 ucz- 
niów oraż żeńska bursa w Kar- 
nisżewicach, w której mieszka .38 
dziewcząt. W roku bieżącym od- 
dano również do użytku nowo 
wybudowaną bursę szkoły mecha 
nicznej przy ul. Poniatowskie- 
go 1. W nowej bursie umieszczo- 
no już 60 uczniów. 

Wszystko to nie rozwiązuje 
jeszcze trudności rozlokowania w 


OQdzieżowcy 


wykonali z nadwyż 


Pabianicach wszystkich tych ucz- 
niów, którzy dojeżdżają niejed- 
nokrotnie z odległych miejscowo- 
ści. Dlatego od dłuższego już cza- 
su władze miejskie ł szkolne za- 
stanawiaja się nad dalszą rozbu- 
dową siedi burs: Prowadzone w 
tym kierunku wysiłki mają głów 
nie za zadanie wyszukanie takich 
obiektów, Które stosunkowo nie- 
wielkim kosztem możnaby prze- 
budować na wzorowe bursy. 
Ostatnio bierze się poważnie pod 
uwagę wykorzystanie dla potrzeb 
młodzieży znajdujących się w do- 
brym stanie budynków pofabry- 
cznych przy ul. Tkackiej i Ostat- 
niej. Rzecz jasną budynki te wy 
magają poważnej przebudowy. 
Dla budynku przy ul. Tkackiej 
zrobiony już został szczegółowy 
kosztorys przebudowy. Budynek 
ten będzie mógł pomieścić kilku 
dziesięciu uczniów ze szkół zawo- 
dowych w Pabianicach. Kredyty 
na budowę zostąły już zapewnio- 
ne i jeszcze w ciągu listopada 
obie bursy winny być oddane do 


pabianiecy 
ą zobowiązania 


dla uczczenia Kongresu Pokoju 


W dniu 19 września na terenie 
PZPO w Pabianicach odbyło się 
zebranie, na którym delegatka 
Pabianic na Polski Kongres Po- 
koju ob. Aurelia Szwalmowa zda 
ła sprawozdanie z obrad Kongre- 
su, Po sprawozdaniu odczytany 
został meldunek o wykonaniu zo- 
bowiązań przedkongresowych za- 
togi. Załoga Pabianickich Zakła- 
dów Przemysłu Odzieżowego Zo- 
bowiązania podniesienia wydaj- 
ności o 2 procent przekroczyła w 
pełnych 100 proc. podnosząc wy- 
dajność o 4 procent, dając tym 
samym zwiększoną produkcję 
wartości 2 milionów zł. 

Fakt ten jest najwymowniej- 


szym dowodem, że idea pokoju 
droga i bliska jest wszystkim pa- 
bianickim  odzieżowcom, którzy 
codzienną pracą dokumentują wo 
lę utrzymania pokoju. 

W uchwalonej na zakończenie 
zebrania rezolucji załoga Pabia- 
nickich Zakładów Odzieżowych 
stwierdza, że „dla wykazania nie 
złomnej woli walki o pokój, zobo- 
wiązujemy się w dniach 9, 10 i 11 
października br, do podniesienia 
wydajności i skrócenia cyklu pro 
dukcyjnego t, zn, że produkcja, 
która w tych trzech dniach hę- 
Azie uszyta zostanie w całości wy 
kończona i zdana do magazynu”, 

el 


użytku. Według planów nowe bur 
sy pomieszczą 150 uczniów. 

Przy przyjmowaniu młodzieży 
do burs należało by zwrócić uwa- 
ge na to, by w pierwszym rzę- 
dzie zapewniono w nich miejsce 
uczniom pochodzącym z odległych 
od miasta wsi. Na drugim miej- 
scu znaleźć się powinna dopiero 
młodzież pochodząca z miejscowo 
ści, które wprawdzie są daleko od 
Pabianic, ale mają dobrą komd- 
nikację np, Łask. 

Kto wie czy do chwili urucha- 
mienia nowych burs nie należa- 
ło by w istniejących bursach pa- 
bianickich przeprowadzić pod 
tym kątem widzenia zmian w 
składzie ich mieszkańców, 


o wyniki współzawodnictwa przy 
produkcji segregatu surowego to 
pierwsza zmiana osiągnęła lepsze 
wyniki niż zmiana druga, Pra- 
cownicy pierwszej zmiany wyro- 
bili w roku bieżącym o 100 tys. 
więcej cegieł surowych niż pra» 
cownicy drugiej zmiany. 

Niezależnie od współzawodni- 
ctwa międzyzmianowego prowa- 
dzone jest współzawodnictwo w 
wypalaniu cegieł, pomiędzy per- 
sonelem obsługującym piec stary 
i personelem obsługującym  piet 
nowy. Naturalnie, że wyniki ilo= 
ściowe nie mogą być jednakowe, 
ponieważ zdolność produkcyjną 
pieca nowego jest o 80 proc, wyż 
szą niż pieca starego. Biorąc jed- 
nak pod uwagę różnicę wydujno- 
ści „pieca „jednego. „i, drygięgo 
stwierdzić należy, że wyniki nie 
wiele różnią się od siebie. Zdarza 
się, że o ile w jednym miesiącu 
obsługa pieca nowego osiągnie 
wyniki wyższe, to w drugim mie: 
siącu prymat zdobywa obsługa 
pieca starego. 

We współzawodnictwie ,„zarów- 
no przy produkcji surowego Se- 
gregatu jak i przy wypalaniu ce- 
gły wyróżnia się szereg pracow" 
ników, którzy zdobyli zaszczytny 
tytuł przodowników pracy. W 
pierwszej zmianie przy produkcji 
cegieł surowych wybija się ob. 


Feliks Malieki. Przy kopaniu gli- 
ny najlepsze wyniki osiągają 
Franciszek Jurzyński i Antoni 
Królik. Najwyższą wysokość wy- 
konania normy osiągnął ob, Ka- 
zimierz Ligocki, który wykonał 
150 procent normy. Zą pracę swą 
ob. Ligocki odznaczony został 
przez Prezydium Powiatowej Ra- 
dy Narodowej w Radomsku, 

Mówiąe o przodownikach pracy 
należy wspomnieć o towarzyszu 
Zygmuncie Kraji, monterze ma- 
szynowym. Tow. Kraja znany 
jest z tego, że potrafi szybko i 
sprawnie przeprowadzać bieżące 
naprawy maszyn, 

Jak nas. informuje „kierownie- 
two, w planie na rok przyszły 
projektuje się zwiększenie wydaj 
ności cegielni o 10 procent. Za- 
równo wyniki osiągane w roku 
bieżącym jak i coraz lepiej rozwi- 
jające się współzawodnictwo są 
rękojmią zwiększenia produkcji 
cegielni, Przy odbudowie i rozbu 
dowie naszego kraju potrzeba 
wiele cegły. Pracownicy cegie!- 
ni dokładają więc wszelkich stą- 
rań, aby produkcję zwiększyć, 
aby przyspieszyć tempo odbudo- 
wy. J. K. 


W hutach „Kara“ i „Hortensja“ 


zakończył się kurs dlo mężów zaułania 


W dniu 18 września br. odbyło 
się zakończenie kursu dla radców 
zakładowych i mężów zaufania 
przy hutach „Kara i „Hortensja” 
w Piotrkowie. Kursy ukończyło z 


Ustawa o Funduszu Zakładowym weszła w życie 


Z dniem 1 września br, weszła w|ko w wysokości sum przeznaczo” 


życie w Piotrkowie, podobnie jak i 
w całym kraju ustawa o funduszu 
zakładowym dla państwowych 
przedsiębiorstw przemysłowych. St- 
my z tego funduszu wydatkowane 
będą na nagrody dla wyróżniają- 
cych się pracowników danego przed 
siębiorstwa czy też fabryki, na por 
nadplanowe inwestycje kulturalne 
i socjalne, na ponadplanowe budow 
nictwo mieszkaniowe dla zaspokoje 
nia potrzeb załogi fabryki, oraz na 
zwiększenie budżetu socjalnego. 
W piotrkowskich zakładach pra- 
cy fundusz zakładowy w większo- 
ści wypadków będzie powstąwał 
z przeznaczonego nań jednego pro- 
centu zysków planowych, osiągnię 
tych przez dany zakład i 10 procent 
zysków ponadplanowych. Warun- 
kiem do jego utworzenia jest całko 
wite wykonanie planu  asortymen- 
tów i planu zysku danej fabryki, a 
w przedsiębiorstwach nie przewidu 
jących zysków — wykonanie planu 
obniżenia kosztów własnych. Jeże- 
li fabryka nie wykona planu asorty 
mentowego, lub mie osiągnie plano 
wanego zysku istnieje wówczas 
możliwość utworzenia funduszu tyl 


nych dotychczas na nagrody z fun 


duszu współzawodnictwa. 
(m) 


Ku uwadze 


mleczarni 
w Głuchowie 


Spółdzielnia mleczarska w Głu- 
chowie pow. Skierniewice ma filię 
w gromadzie Przybyszyce. Do filii 
tej dostarczają mleko okoliczni chło 


pi 

Mleko, z którego odciąga się 
śmietanę bywa przed tem ogrzewa 
ne do pewnej temperatury, Od dłuż 
szego czasu temperaturę tę w mle- 
czarni w Przybyszycach mierzy się 
nie termometrem, lecz... palcami, 
Codziennie w mleku, z którego śmie 
tana idzie na wyrób masła kilkadzie 
siąt osób obmywa brudne palce. 
Ten stan rzeczy dłużej nie mo- 
że być tolerowany. Do badania tem 
peratury mleka musi się znaleźć 
termometr. 

Józef Królikowski, 


Modła pow. Skierniewice. 


wynikiem pomyślnym 32 robotni- 
ków z „Hortensji 1 23 z „Kary”. 

Najlepsi absolwenci otrzymali na 
grody w postaci wartościowych 
zj książek, Wszyscy uczestnicy kursu 
wyjadą w najbliższym czasie na wy 
cieczkę da Warszawy. 


Nowoprzeszkoleni mężowie zau- 
fania i radcy zakładowi przystąpią 
natychmiast do pracy, Zasiłą oni 
wydatnie aktyw związkowy, dotych 
czas liczebnie słaby i cierpiący na 
wiele braków. Wiadomości zdoby» 
tę na kursie zużyją absolwenci na 
ożywienie działalności organizacji 
związkowych. 

Józef Kozickt. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO dowód kole» 
jowy Nr. 241061. Elżbie« 
ta Chrobot, Narutowicza 
34, 192 


po iTS PA. 
ODWOŁUJĘ wszystkie 
zarzuty postawione Marii 
Zebrowskiej dotyczące 
aresztowania i śmierci Jej 
męża Erwina Bartkowia: 
ka, Tomasz PARENUN 
Stalina 193. 
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Co pisała proso łódzka w dn. 25 września 1930 r. 


203.000 WRZECION NIE PRACUJE! 


„Republika, w dłuższym artyku» 
le. omawiającym stan zatrudnienia 
w łódzkim przemyśle bawełnianym 
— donosi, że z powodu ogólnego 
kryzysu do chwili obecnej unieru- 
chomiono już w Łodzi 208 tysiące 
wrzecion przędzalriczych. 


DZIECI POD KOŁAMI 
TRAMWAJÓW 


W dniu wczorajszym na ul. No- 
wormiejskiej, tuż obok domu Nr 27 
— oraz przy Bałuckim Rynku — 
zdarzyły się dwa wypadki przeje- 
chania przez tramwaj małych dzie- 
ti „Republika“ pisze. że coraz wię- 
cej malców kręci się po ulicach, 
eprzedając papierosy, zapałki, grze- 
bienie. zamiast uczyć się w szkole. 


NIE MA PIENIĘDZY 
NA WYPŁATY 


W ostatnim czasie magistrat łódz- 
ki zatrudnił około 500 bezrobotnych 
pracowników umysłowych — przy 
sporządzaniu list wyborczych. Pra- 
cowinicy ci to ludzie, którzy nie ma- 


ją żadnego dochodu nieraz od dłu- | 


gich miesięcy — pisze „Republika“. 
— Cieszyli się więc, że zarobią tro- 
chę pieniędzy przed zimą, 


, 

Niestety — ludzie ci pracę już za 
kończyli, a magistrat nie myśli im 
wypłacić należnych pieniędzy. 

W dniu wczorajszym gromada 500 
„pisarzy wyborczych“ okupowsła 
gmach magistratu, domagając się 
wypłacenia pensji. 

Prezydent przyrzekł poczynić od- 
powiednie starania, aby „w razie 
napływu gotówki” już w dniach naj 
bliższych wypłacić zaległe należno- 
ści. 


KILKA j 
„APETYCZNYCH" TYTUŁÓW 
„16-letni chłopiec oskarżony 0 czy 

ny lubieżne”. „Pociąg oderwał mu 
głowę", „Kradł mydło, aby zaspo- 
koić głód*. „Wyrodny syn usiłował 


zamordować ojca”. „Pończochą z 
pieniędzmi zgingła w śmietniku” 
itd. 


STRASZLIWE CYFRY 


Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
udzieliło w miesiącu sierpniu 1930 
roku pomocy 607 osobom. Wypad- 
ków samobójczych — zakończonych 
zgonem było 24. Ponad dwieście o- 
sób padło na ulicy wskutek osłabie- 
nią, spowodowanego głodem, Zano- 
towano również sześć wypadków 0- 
błąkania wskutek braku pracy, 


TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel 181-34) 
O godz. 19.15 — „Bohaterowie dnia 
powszedniego“, 
FARSI WOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWUWY 
TEATR POWSZECHNY 
u Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Dziś teatr nieczynny, 


VEATR „PINUKBIU* 
Dziś teatr nieczynny. 
IEAIVK „ARLEKIN* 
Dziś teatr nieczynny. 
EATR LETNI „OSA“ 
(ul Piotrkowska 94, teL 272-70) 


, Godz. 19.30 „Śluby murarskie czy- 
li wodewil warszawski Gozdawy i 
Stępnia. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 


Dziś teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 
nUrwis Gawroche" dod. „Jedna z 

wielu“ godz. 16, 18, 20, 

(Dla dzieci powyżej lat 8). 

gryki Pda ij je 20) 

an oko! -kaft (program 
składany z kolorowych kreskówe!: 
czeskich), godz. 17, 19, 21. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 

BAJKA (Franciszkańska 31) 

„Piotr I“ I seria dod. „Boks“ 
godz, 18, 20, 
(Dla młodzieży powyżej lat 12). 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 
gran. Nr 36“ (Kronika Nr 39-50), 
„bŁyźwiarze”, „Skarby Górnej Szo- 
rii", godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu, 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie”, dod. „Ceramika wẹ- 
gierska”, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14). 

POLONIA (Piotrkowska — j 
„Pan Prokouk i S-ka* (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16,80, 18.80, 20.80. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„Nasz chleb powszedni“, dod. „Sło 
neczna polana”, godz, 17,30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

REKORD (Rzgowska 2) 

_„Ozarci Żleb“ dod, „Mazurki Cho- 
pina”: godz. 18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„„Dni i noce* dod. „Ciernik* 
godz. 18, 20. (Dozwolony 
dzieci powyżej lat 8). 

ROMA (Rzgowska 84) 
„Milczenie jest złotem”, dod, „Gr» 
nica pokoju“, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 


dla 


STYLOWY (Kilińskiego 123) 
„Dwaj panowie F“ dod. „Pieśń 
wiosny”, godz. 18, 20. (Dia 


młodz. powyżej lat 12). 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskava 
ĝa“, dod, „Sesja Światowej Fede 
racji Kobiet w Moskwie“, godz. 
18, 20. 

(Dla młodz. powyżej lat 12). 

TECZA (Piotrkowska 108) 


Nieczynne. 
TATRY [Sienkiewicza 40 w ogro- 
ie),  „Lichwiarz Gobseck”. dod. 


Większe wygrane 

62-ei Loterii 

5-ty dzień ciągnienia 1-ej klasy 

Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 29391 w Rzeszowie. 

Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
31866, 

Wwągrane po 100.000 zł padły na 
Nr Nr 348 52579 85492 87691 87825 
121890. 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 817 21415 21716 30405 40501 
42890 48473 58760 63700 68017 88463 
90555 118521 124638 


„Racjonalizator Uralskiej Fabryki 
Maszyn“, godz. 16.30, 18.30, 20.30. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 


WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu” I seria, dod. „W 
kraju socjalizmu”, qodz. 16, 18,30, 

20.30. (Dla młodz, powyżej lat 12). « 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Diabelska 
Grań", dod. „Młodzi w walce o 
pokój", godz. 15.30, 18, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, dod, 
„Świat Młodych Nr. 12", godz, 16, 
18, 20, 

(Dła dzieci powyżej lat 10). 

ŁACHĘTA (Zgierska, 26) 

„Dwie brygady“ dod. „Korea“, 
godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 


Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg | 
listy nagrodzonych na ostatnim kon | 
kursie „Głosu“, 

Maria Otwinowska — Ogrodowa 
35 — „Ditta“ Nexö; Karol Kulbaka 
— Zgierz, ul. Limanowskiego 27 — 
„Piotr I“ — Tołstoja; Barbara Ję- 
drzęjczyk — Częstochówa, ul. Wa- 
szyngtona 58 — „Ziemia w jarzmie* 
— Waśsilewskiej; Franciszek Ozim- 
ski — ul Przędzalniana 18 — „Spot 
kanie nad Ebro" — Willi Bredela; 
Tadeusz Kamiński — ul. Więckow- 
skiego I — „Miasteczko na dłoni'— 
Jana Drdy: Stanisław Karnowski— 
Brzeziny, ul. Reformacka 9 — „Rök 
1793“ — Wiktora Hugo; Marian 
Hild — Skierniewicka 8 — „Przygo 
dy dzielnego wojaka Szwejka” 
Jarosława Haska; Kacper Stokow- 
ski — Gimnastyczna 22 — „Matka“ 
— Gorkiego: Eugeniusz Tomaszew- 
ski Żeromskiego 150 m. 3 — 
„Córka kapitana* — Puszkina; Ge- 
nowefa Piech — Kilińskiego 93 — 
„Anna Proletariuszka* — Ivana Ol 
brachta; Jerzy Stawicki Pabia- 
nice, ul. IKarniszewska 2 — „W o- 
kopach Stalingradu“ . — Niekraso= 


Ze sportu 


a 


Pierwszy dzień turnieju ŁOZEB 


Reprezentacje 4-ch okręgów w ringu 
Marcinkowski bliski nokautu — Anielak pokonał Woźniaka — Olejnik wygrywa ze Sznajdrem 


Tego, że boks cieszy się u nas wielka popularnością, długo udowad- 


niać nie potrzeba. Wystarczy popa 


tzyć na 


dniach imprez bokserskich, zdażające w kierunku hali „Włókniarza“ na 


Widzewie i sznury taksówek. Nie 


więc dziwnego, że w sobotę w pierw- 


szym dniu turnieju, zorganizowanego z okazji 30-lecia powstania ŁOÓŻB 
hala na Widzewie ledwo pomieście mogła wielotysięczne rzesze zwolen- 


ników boksu. 


Sprawozdanie z pierwszego dnia 
turnieju zacząć musimy od wyraże- 
nia uznania jubilatowi, tzn. Łodzkie- 
mu Okręgowemu Związkowi Bokser- 
skiemu za wyjątkowo sprawną orga 
nizację zawodów. 

Nie zawiodły również i reprezen- 
tacje poszezególnych okręgów, któ- 
re przybyły w zapowiedzianych skła- 
dach. (Gdańsk — Justka, Kruża, So- 
czewiński, Antkiewicz, OChychła, Mu- 
siał, Listewnik, Glonka, Śląsk — Za- 
dora, Frydrych, Suszka, Kempa, Po- 
nanta, Sznajder, Nowara, Pietrzy- 
kowski. Poznań — Woźniak, Lidke, 
Strenk, Guzewicz, Cisłowski, W 
śniewski, Grzelak, Jędrzyk). 

Turniej otworzył prezes Ejme krót 
kim przemówieniem do zawodrików. 
a nastepnie kapitanam drużyn wre- 
czone zostaly kwiaty. 

Sędziowanie odbywało się jawnie, 
to znaczy, że po każdej walce ogłau- 
szune było, jakie pószczególni sędzio 
wie dawal oceny punktowe za każ- 
dą rundę. Wydaje nam się jednak. 
iż przywalkach, gdzieopinia sędziow 
ska jest jednomyślna, odczytywanie 
kart punktowych nie jest wskazane, 
gdyż przedłuża to niepotrzebnie czas 
trwania zawodów, co przy tropikal- 
nej temperaturze, panującej w hatt 
i przy większej ilości walk jest trud 
ne da zniesienia, 

W tym miejscu chcielibyśmy rów- 
nież zapytać gospodarzy hali, Zrze- 
szenie Sportowe Włókniarz, kiedy 
wreszcie zostana tam zainstalowane 
odpowiednie wentylatory ? 


NIE OBYŁO SIĘ BEZ NIESPO- 
DZIANEKR. 

Już pierwszy dzień turnieju obfito 
wał w wiele niespodzianek. Pierwszą 
zrobił Anielak, który pomimo donie 
sień części prasy o jego nagłej nie- 
dyspozycji, stawił się na ringu, wy- 
grywając na punkty z Wożniakiem 
(Poznań). ą 

Była to bezsprzecznie jedna z naj- 
ładniejszych walk wczorajszego dnia. 
Woźniak znacznie lepiej zbudowany 


od swego przeciwnika, robi wrażeni** 


silniejszego, a znając na dodatek je- 


go przygotowanie techniczne, wydaje 
się, że szanse łodzianina na zwy- 
cięstwo są prawie żadne. Jednak: już 
pierwsza rundą przekreśliła to mnie- 
manie. Anielak jest szybki, dobrze 
przygotowany kondycyjnie, a braki 
| techniczne nadrabia ambicją, sercem 
do walki. Gong. Pierwszą runda roz- 
poczyna się od obustronnych ataków. 
Anielak jest szybszy i jeden z jego 
ciosów w połowie rundy zachwiał wy 


raźnie Wożniakiem, któremu jakoś 
nie nie wychodzi. 
Druga runda mija pod znakiem 


lekkiej przewagi poznaniaka. W trze 
ciej łodzianin przechodzi do żywio- 
łowega ataku, pod koniec wyraźnie 
słabnie, ale zdobywa dostateczną 
ilość punktów do zapewnienia sobie 
zwycięstwa, 


CIEŃ LIDKEGO. 


Lidkego widzieliśmy już na ringu 
łódzkim niejednokrotnie, ale ten oglą 
| dany wczoraj, w niczym nie przypo- 
minaj tego samego zawodnika z ubie 
głego roku Brak mu wyraźnie wy- 
czucia dystansu i kondycji. Słabo za 
awansowany jeszcze technicznie, ale 
nieustępliwy i o silnym ciosie Fryd- 
rych (Śląsk) wygrał z nim zdecydo- 
wanie na punkty. 

Reprezentanci naszego okręgu w 

wagach — koguciej i piórkowej ¿Sza 

liński i Kowalski) byli o klase gors 


przepełnione tramwaje, w. 


(Gdańsk) przez t. k. 0, 
Suszką (Śląsk) na punkty. 


SOCZEWIŃSKI ZAWODZI. 

Podobnie, jak Lidke, zawiódł So- 
czewiński (Gdańsk). Awans do wagi 
piórkowej wyraźnie nie wyszedł mu 
na dobre i walkę swoją ze Strenkiem 
przegrał bezapelacyjnie. Zawodnik 
Poznania to wyjątkowo utalentowa- 
py bokser i on teź na pewno zajmie 
pierwsze miejsce w turnieju w swo- 
jej wadze. 


KTO CZYM WOJUJE... 

Niewiele brakowało, aby Marcin 
kowski przekonał się na własnej 
skórze o trafności tego popularnego 
przysłowia. Jego wczorajszy przeciw 
nik Gnzewiez (Pozaań) miał ten sam 
sposób walki co i on, toteż obaj wal- 
czyli prawie odkryci, polując na Je- 
cydujący cios. 

Pierwsza runda mija bez echa. W 
drugiej niespodziewana kontra po- 
syła łodzianina do 4 na deski—zano 
st się na sensację. Jednak Marcinkow 
ski szybko przychodzi do siebie, za- 
czyna walczyć ostrożniej, zdol, wa 
też wyraźną przewagę. Trzecie star- 
cie jest tylko formalnością. Guze- 
wicz ratuje się od wyliczenia trzyma 
niem, za co też otrzymuje napomnie 
nie. 

W pierwszej paze wagi półśred- 
niej Ponanta (Ślask) wygrywa przez 


a drugi z 


t. k. o. w drugiej rundzie z Cisłow= 
skim (Poznań). 


BRAWO NAGAJSKŁ, 


Walczący na z góry straconej no- - 


zycji Nagajski nie uląkł się groźnej 
sławy Chychły, Walczył bardzo przy 
tomnie i ambitnie, wykazując przy 
tym wyjątkówa odporność na ciosy. 
Zwycięstwo nad nim przyszło Chy- 
chle wcale nie łatwo i gdyby np. na 
miejscu Nagajskiego miał za rze- 
ciwnika Debisza, kto wie, jaki byłby 
rezultat wczorajszej walki. 

Odnośnie  Nagajskiego trzeba 
stwierdzić, że zawodnik ten od ubie 
głego sezonu poczynił poważne po- 
stępy, a otoczony dobrą opieką, może 
znaleźć się w grupie najlepszych. 

W wadze średniej Olejnik jeszcze 
raz dowiódł swej wyższości nad 
Sznajdrem, wygrywając z nim prze- 
konywująco na punkty. 


GRZELAK WYGRYWA 
Z WIECZORKIEM. 

W pozostałych walkach — w wa- 
dze muszej Justka (Gdańsk) wygrał 
z Zadorą (Śląsk), w średniej — JAfu- 
siał (Gdańsk) pokonał Wiśniewskie= 
go (Poznań), w półciężkiej Listew- 
nik (Gdańsk) przegrał przez t. x. 0. 
z Nowarą (Śląsk), a Grzelak (Poz- 
nań) wypunktował Wieczorka, w 
wadze ciężkiej — Jędrzyk (Poznań) 
pokonał Pietrzykowskiego (Ślask), 8 
Jaskóła Glonkę (Gdańsk). 


Jędrzejowska mistrzynią Rumunii 


$konecki w finale 


W dalszym ciągu międzynarodo- 


od swoich przeciwników, toteż pierw | wych mistrzostw Rumunii w teni- 
szy z nich po nierównej walce „rze- sie rozegrano finałowe spotkania w 
grał z dobrze dysponowanym Kruża |grze pojedynczej kobiet i półfina- 


Znacznie lepsze wyniki 


aniżeli na mistrzostwach Europy 
osiągają lekkoatleci radzieccy 


Mimo deszczu, lekkoatleci radziez 
y uzyskal; również doskonałe wy- 
niki w czwartym dniu mistrzostw, 
rozgrywanych w Kijowie. 

W dwa konkurencjach miały miej- 
sce największe niespodzianki. 

W -trójskoku zwyciężył Zambri- 
bore (Ryga) wynikiem 15,30 m. wy 


cy 


Co usżyszymy przez radio 


Program na poniedziałek 25 września 
1950 r. 

11.50 „Głos mają kobiety”. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien- 
nik południowy. 13.30 Audycja szkol 
na dla klas III=[V — „Uczymy się 
$piewać”, 1400 Audycja ZNP. 14.10 
„Zapomniane pieśni Kazimierza Kra- 
tzera." 14.30 Audycja szkolna dla 
«las V—VII — „Ojciec Nanuka” stu- 
chowisko, 14.50 Koncert Zespołu In. 
strumentalnego, 1530 Audycja dla 
świetlic dziecięcych. 15.50 Audycja 
PCK dla chorych. 16.20 (Ł) W aud. 
dla dzieci — opowiad. pt. „Niezwykli 
pasażerowie". 16.35 (Ł) „Kolejarze 
łódzcy ustalają nowy rekord Polski”. 
17.00 Dziennik popołudniowy. 17.15 


204 — „Cichy Don* — Szołochowa; 
H. Trawińska — ul. Wieckowskiega 
30 m. 2 — „Klęska* — Zoli; Adam 
Kamiński — 10 Lutego 5-1 — „Syn“ 
— Lidina: Mieczysława Sobiechow- 
ska — ul. Gdańska 7 m. 11 — „Si- 
ała“ Kruczkowskiego; Jan Ko- 
walski — Żychlin, Narutowicza 1 — 
„Pawie pióra* — Kruczkowskiego: 
Jan Kludrzyński — Tomaszów Maz. 
ul. Żvmierskiego 15 m. 30 — „Wio- 
senne wody* — Turgieniewa: Jani- 
na Szadkowska — ul. Nowotki 92 
„Faraon“ — Prusa; Wiestaw 
Molewiński Wiśniowa Góra, 
p-ta Andrzejów — „Przyszłość nale 
de nich“ — Leontiewa: Włady- 
sław Wenelski — Oddział 6 Kutmo 
— Żychlin M 11 — „Burza* — E- 
renburga: Stanisław Szulc — Prze 
dzalniana 26 m. 11 — „Ditta* — Ne 
x0; Danuta Stobiecka — Aleksan- 
drów, uł. Kraszewskiego 16 — „Mar 
ta” — Orzeszkowej: Irena Lirka — 
ul. Młynarska 33 — „Chleb — Tot 
stoja: Lesław Żuczko — Piotrków 
Trybunalski, uł Legionów 7 — „Bu 
rza* — Erenburga; Henryk Paco- 
cha — Skierniewice. ul. 6-go Sier- 
pnia 26 — „W okopach Stalingra- 
du“ — Niekrasowa: Halina Jeziel- 
ska — Narutowicza 11 — „Wiosen= 
ne wody“ — Turgieniewa: Antoni 
Chmieliński — ul Piotrkowska 116 


ŻY 
By 


wa; Feliks Górski — Karsznice. 
Blok 19 pow. sieradzki — „Lalka*— 
Prusa; Teresa Rybak — Północna 
21 — „Cham“ — Orzeszkowej; Je- 
rzy Jędrzejewski — ul. Obreńców 
Stalingradu 7 — „Japonia“ — Ejdu 
sa: Stanisław Chojnacki — ul Wo- 


dna 12-14 — „Ludzie o czystym su- 


nieniu"  —  Werszychory; Kazi- 
mierz Grzywaczewski — Radomsko, 
Konafskiego T-a — „Potępienie Pa 
ganiniego* — Winogradowa; Broni 
sław Kąkol — ul. Daszyńskiego 25 
m. 28 — „Marta* — Orzeszkowej; 


Antoni Pawlak — 


ul Wólczańska 'mia w jarzmie* 


— „Rudin* — Turgieniewa; Cze- 
sław Małecki — ul. Matejki 9 — 
„Duma piechura“ Worobiowa; 
Apolonia Dziedziela — ul. Praska 1 
— „Ziemia w jarzmie* — Wasilew 
skiej: Kazimierz Andrzejączak — 
ul Edwarda 29 m. 10 — „Martwe 
dusze” — Gogola; Henryk Nowa- 
kowski — ul. Grabowa 1 — „Zie- 
— wWasilewskiej; 


Koncert. 
nauczyćieli języka rosyjskiego. 
Muzyka radziecka, 18,00 (£) „Włó- 
kniarze walczą o plan” 18.10 (Ł) 
„Kompozytor, którego uwielbiał Cho- 
pin" — aud. sł.-muż. 18.35 (Ł) „Jak 
pracuje nasz Komitet Blokowy'. 18.45 
(E) „Siedem dni sportu. łódzkiego '. 
19.00 Proza. 19.20 Utwory na skrzyp 
ce i lartepian. 19.45 „Odpowiedzi fali 
49", 19.55 Polska pieśń masowa. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Koncerti 
Orkiestry Rozqłośni Krakowskiej. 
21.15 „Nowe książki”. 21.30 Muzyka 
i aktualności, 22.00 Fraqment po- 
wieści pt „Żywe kamienie“, 22.20 
Koncert. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23:15 Muzyka fortepianowa. 


17:40 Metodyczny* kurs dla 


Kto otrzymał nagrodę w konkursie: 
„Co jest w tym niemożliwego?“ 


Janina Piaskiewicz — ul. Zachodnia 
51 — „Czerwony Morten* — Nexö; 


Wacława Mielczarek — ul. Kilińskie | 


go 124 — „Pelle zwycięzca* — Ne- 
x6; Konstanty Tymejczuk — Zgierz, 
ul. Dubois 23 — „Czerwony Mor- 
ten“ — Nexód, 


Ponadto 50 nagród „pocieszenia 


Fw postaci książki „Kurhan Mama- 
|ja* — Szebunina. otrzymali: Kry- 
styna Grzelak — ul. Minerska 6, 
Maria Zabłocka — ul. Piotrkowska 


121 m. 27, Henryk Skreta — ul. Éa 
giewnicka 9 m. 21. Maria Solska — 
ul Jasna 15 m. 2, Jadwiga Jóźwiak 
— ul 22 Lipca 28 m. 6. Zygmunt 
Jakubowski — ui. Lelewela 24 m 


5. Ryszard Ogredniczek — ul. Miel | 


czarskiego 16 m. 1, Janina Miksa — 
Tomaszów Maz. ul. Wspólna 49, 
Albin Siemiaszkiewicz — ul. Wól- 
czańska 37 m. 4, Jerzy Scibiorek — 
Pabianice, ul. Batorego 2. Lucjan 
| Piotrowski — ul. Mianowskiego 54. 
Helena Paselak — ul. Pocztowa 12. 
Wacława Wojciechowska — ul. Stu 
dzienna 25-a, Leszek Surosz 
Piotrków Trybunalski, ul. Sieradz- 
ka 4 m. 2. Mieczysław Zalasa — ul. 
Wieckowskiego 56, Andrzej Wró- 
blewski — uL Przędzalniana 50 m. 
23, Jadwiga Sobolewska — ul. Ster 
iinga 10, Tadeusz Kiemiński 
Skierniewice, ul. Kościuszki 16, Je- 
rzy Kałażka — Pabianice. ul. Su- 
wary 11, Tadeusz Olszewski — Ga- 
warczów. bow. końskie, Józef Igna- 
czak — Pabianice, ui. Kilińskiego 
33, Irena Ludówna — ul. Kilińskie 
go 21m. 7, Jan Szymański — Skier 
niewice, ul. Batorego 60, Wacław 
Kręglewski — Łask, ul. gen. Świer 
czewskiego 1, Aleksy Sznajder — 


17.55 


|Cegielnia Srebrna. p-ta Konstanty- 


|Karol Pawełczyk — ul. Sanocka 39, 
|Józef Król — Głowno, ul Łowicka 


przedzając o 11 em mistrza Euró- 
by Szczerbakowa, który zajął JI 
miejsce. 

Czudina wygrała skok w dal — 
5,79 m, przed Bogdanowa — mistrzy 
nia Europy — którą zajęła II miej. 
sce, uzyskując odległość 5,61 m. 

Również Dumbadze, która zdobyła 
mistrzostwo ZSRR w dysku wyni- 
kiem 51,02 m, rzuciła o 3 m lepiej 
od rezultatu, uzyskanego na mistrzo 
stwach Europy, który zapewnił jej 
wówczas I miejsce, s 

W pozostałych konkurencjach IV 
dnia zawodów tytuły mistazów zdo- 
byk: 1500 m — zeszłoroczny mistrz 
Weetyusme (Estonia) 3.51,8 (czas 
03 sek. lepszy niź w ubiegłym 
róku); rzut młotem — Kanaki (Ki 
jów) 556,37 m; skok o tyczce — wie- 
lokrotny mistrz ZSRR Ozolin 4,20 


m; 400 m —  Komarow, Moskwa 
49,4. 

Po trzech konkurencjach w 5-boju 
kobiecym prowadzi Czudina — 2.898 


pkt, wyprzedzając najbliższą prze- 
ciwniczkę o 300 pkt. . 

Po czterech dniach zawodów w mi 
strzostwach prowadzą Związki Za- 
wodowe, przed Dynamo. 


Pabianice. ul. Łąkowa 14, Ewa Wa- 
lewska — ul. Próchnika 23 m. 76, 
Krystyna Stobiecka — Pabianice, 
ul. Pułaskiego 3, Jan Dankowski — 
Kutno, ul. Żeromskiego 12, Teresa 
Twardowska — ul. Felsztyńskiego 
12. Teresa Doczmałówna — ul. Wi- 
leńska 24-a, Ryszard Roszkowski — 


nów. Alicja Zuchowska — Skiernie 
wice, ul. Długa 1 m. 3, Jerzy Ant- 
czak — Pabianice, ul. Barnska 36, 


41, Wiesława Gryź — ul. Nowoza- 
rzewską 13, Jan Rybus — ul. Łagie 
wnicka 30. Waeław Terence — Luto 
miersk. Letnisko Wrząca 3, Tade- 
usz Delebis — ul. Rentowa 10 m. 7, 
Barbara Górska — Łowicz, ul. Sien] 
kiewicza 3 m. 6. Cezary Zawadzki 
— Konstantynów. Plac Wolności 19, 
Jan Koniński — Pabianice ul. Ko- 
nopnickiej 17 m. 4, Zbigniew Anto- 
niewicz — ul. Warszawska 87 m. $, 
Wanda Socha Rawa Maz., ul. 
Mostowa 26. Maria Kapłan — Łódź- 
Helenówek Krajowa 15, Dobrosław 
Leszczyński — Ozorków, ul. Party- 
zantów 1. Stanislawa Kaczmarek— 
ul Nawrot 29 m. 36, Jan Mirzyński 
— ul. Płocka 34 m. 10, Anna Win- 
nicka — ul. Zachodnia 45. Czesław 
Karbowski ul. Piotrkowska 5, 
Alicja Nosowiczówna — ul. Sienkie 
wicza 6 m. 1. 


Pò odbiór nagród należy się zgła 
szać poczawszy od dnia dzisiejszego 
do Redakcji „Głosu Robotniczego”, 
ul. Piotrkowska 86 III piętro, w gc 
dzinach od 14 do 18. Zdobywcom 
nagród spoza Łodzi, nagrody zosta 
ną przesłane pocztą. 


a Sk 


ly w grze pojedynczej mężczyzn. 

W finale gry pojedynczej kobiet 
Jędrzejowska pokonała  Popławską 
6:1, 6:0. 

W pierwszym półłinale gry- poje- 
dynczej mężczyzn Skonecki spotkał 
się z Caralulisem (Rumunia), zwy” 
ciężając go 7:5, 3:6, 6:4, 6:8. W 
pierwszym secie Caralulis gra bar- 
dzo ładnie i będąc cały czas w ofen 
sywie zdobywa prowadzenie 5:1, 
następnie zwalnia tempo i przecho 
dzi do defensywy, co wykorzystuje 
Skonecki i wygrywa ostatecznie 
seta 7:5. 

Drugie półfinałowe spotkanie w 
grze pojedyńczej mężczyzn rozegra 
ne między braćmi Viziru zakończy 
ło się zwycięstwem Gogu Viziru 
6:3, 6:4, 4:6, 6:2. 


Jenisiści Stali (Katowice) 
zwyciężają 
Związkowca (Poznań) 


W Katowicach zakończyło sie pół 
finałowe spotkanie tenisowe o dru- 
żynowe mistrzostwo Polski między 
Stałą Katowice i Związkóowcem Poz 
nań. Zwyciężyła zdecydowanie Stal 
13:2. 

W czasie "meczu para poznańska 
Jaśkowiakówna — Tomaszewski po 
konała parę Stali Piątkową — Bra 
tek 9:7, 1:6, 6:8. 

W spotkaniu finałowym przeciw- 
nikiem Stali będzie obrońca tytułu 
drużynowego mistrza Polski 
CWKS. 


— 


4 LA . 
Dalsi zapaśnicy 
powołani do 
kadry reprezentacyjnej 
W dniach od 9 do 20 październi- 
ka odbedzie sie na stadionie WP. 
w Warszawie obóz dla kadry naro- 
dowej zapaśników, przed między- 
państwowym meczem z Czechosło 
| wacją (22.X. — w Pradze). Oprócz 
| zawodników, należących do kadry, 
| dodatkowo powołani zostali na ©- 
|bóz: w półśredniej — Gros (Kra- 
| ków), w półciężkiej — Bajorek 
|(Kraków) i w ciężkiej —  Krysz- 
malski (Wrocław). 
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